
Fragment prezydium narady. Od lewej siedzą: przedstawiciel CRZZ tow. 
J. Karczewski, I sekretarz KF PZPR w niL tow. T. Wachowski oraz dy­
rektor pracy w HiL tow. J. Olszowski. Obrady zagaja przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Kombinatu tow. J. Stefanik.

Uczestnicy narady w sali obrad.
Fot. St. Gawliński

Z krajowej narady „Pierwszy krok w pracy"

im. LeninaDoświadczenia Huty 
służyć będą innym zakładom w kraju

Do uczestników krajowej 
narady

Z okazji Krajowej Narady na temat „Pierwszy krok 
w pracy" — do uczest ników jej nadeszły listy od 
przewodniczącego CRZZ, członka Biura Polityczne­

go KC PZPR tow. Ignacego Logi-Sowińskiego. mini­
stra przemysłu ciężkiego mgr inż. Janusza Hrynkiewicza 
oraz podsekretarza stanu MPC, dyrektora ZHZ i St. inż. 
Ryszarda Trzcionki.

Poniżej zamieszczamy teksty nadesłanych listów.
Drodzy Towarzysze!
Serdecznie dziękuję za zaproszenie mnie na Waszą naradę, 

jednakie pilne zajęcia uniemożliwiają mi uczestniczenie w Wa.- 
szych obradach. Todejmujecie niezwykle ważny dla naszej go- 
spodarki i dla związkowej działalności wychowawczej problem 
Wtaściweco wprowadzania nowego pracownika do środowiska 
pracy, włączania go do kolektywu pracowniczego i do aktyw­
nego udziału w życiu społecznym.

Ten pierwszy krok w pracy —to zarazem pierwszy etap — i 
to niezmiernie ważny — dla długofalowej działalności, mającej 
na eeln kształtowanie socjalistycznych stosunków międzyludz­
kich w przedsiębiorstwie. Nie wątpię, że nagromadzone w tej 
dziedzinie doświadczenia czołowego zakładu polskiej metalur­
gii — Huty im. Lenina, zostaną dzięki tej naradzie upowszech­
nione w całym hutnictwie i w innych gałęziach naszej gospo­
darki, przyczyniając się do stabilizacji załóg, do wyższych efek­
tów produkeyjno-ekonomieznych. do ugruntowania w codzien­
nej praktyce przedsiębiorstwa zasad współżycia odpowiadają­
cych założeniom naszej socjalistycznej etyki. W tej właściwej 
atmosferze kształtować będziecie tym skuteczniej u wszystkich 
członków Waszej załogi postawę świadomych współgospodarzy 
swego zakładu pracy.

Życzę Wam serdecznie w pełni owocnych obrad i jak naj­
szerszego wdrożenia ich wyników do codziennej praktyki.

IGNACY LOGA-SOWISSKI

(Dokończenie na str. 2)

W DNIU 15 BM. obradowała w naszej hu­
cie krajowa narada poświęcona proble­
mowi wstępnego okresu pracy nowo 

przyjętych pracowników w przedsiębior­
stwach przemysłowych. Udział w naradzie 
wzięli m. in.: przedstawiciel CRZZ tow. JA­
ROSŁAW KARCZEWSKI, sekretarz Zarządu 
Głównego ZZH tow. HENRYK CHORYŁEK, 
dyrektor kadr i szkolenia zawodowego ZHŻiS 
tow. inż. EUGENIUSZ GALIŃSKI, sekretarz 
WKZZ w Krakowie tow. HELENA HANU- 
SZEK. Obecni również byli liczni przedsta­
wiciele świata nauki, m. in. dr MARIA JA­
ROSIŃSKA z Zakładu Socjologii pracy PAN, 
prof. WŁADYSŁAW KOSCIAŁKOWSKI — 
kierownik Zakładu Badań Społecznych i kul­
tury Pracy Instytutu Mechanizacji Budowni­
ctwa. Kierownictwo polityczno-gospodarcze 
naszej huty reprezentowali: I sekretarz KF 
PZPR tow. TADEUSZ WACHOWSKI, prze­
wodniczący Rady Zakładowej Kombinatu 
tow. JAN STEFANIK, który prowadził na­
radę, dyrektor pracy tow. inż. JULIAN OL­
SZOWSKI, przewodniczący ZF ZMS tow. 
ADAM PESZKO.

Narada zgromadziła licznych przedstawi­
cieli nauki oraz zakładów przemysłowych, 
przede wszystkim z pionu hutftićzcfeo. Obec­
ni byli: socjologowie zakładowi i psycholo­
dzy, przedstawiciele działów kadr, aktywiści 
związkowi. Bardzo licznie reprezentowana 
była na naradzie prasa zakładowa. Już z te­
go zestawienia zawodów i placówek rysuje 
się sam charakter narady. Lapidarnie można 
to określić jako powiązanie nauki z praktyką, 
jako platformę szerokiej 
temat wstępnego okresu 
eowników, ich adaptacji 
za tym idzie stopniowej 
siębiorstwem i całą jego

Ten właśnie czysto roboczy charakter 
narady wymaga podkreślenia. Już słowo 
wstępne tow. Stefanika oraz wygłoszone na­
stępnie dwa referaty tow. mgr Mieczysława

wymiany myśli na 
pracy nowych pra- 
w zakładach, a co 
integracji z przed- 
załogą.

Kołodzieja — socjologa zakładowego HiL 
oraz tow. Alfreda Miodowicza — sekretarza 
Rady Zakładowej Kombinatu i przewodni­
czącego komisji socjologicznej KF PZPR, 
ukierunkowały niejako przebieg tego intere­
sującego i pożytecznego spotkania. Bardzo 
dobrze się stało, że referat tow. Miodowi­
cza ilustrowany był przeźroczami, co pozwo­
liło zapoznać uczestników narady z proce­
durą przyjęć pracowników do huty, z wpro­
wadzonym już u nas formularzem tzw. kar­
ty Przyjęć.

A teraz kilka uwag o dyskusji. Myślę, że 
można ocenić ją jako bardzo udaną, cieka­
wą, konkretną i pożyteczną. Głos w dyskusji 
zabrali: KAZIMIERZ KLARMAN — prze­
wodniczący Rady Zakładowej Wydz. Wielkie 
Piece HiL, prof. WŁADYSŁAW KOŚCIAŁ- 
KOWSKI — kierownik zakładu w Instytu­
cie Mechanizacji Budownictwa, ADAM PESZ- 
KO — przewodniczący ZF ZMS w HiL, dr 
MARIA JAROSIŃSKA — adiunkt, przedsta­
wiciel Zakładu Socjologii Pracv, LEOPOLD 
KOWAR — sekretarz KF PZPR w HiL, JE­
RZY KOZIOŁ — socjolog zakładowr Huty 
Stalowa Wola, MICHAŁ ARABSKI — kie­
rownik Dracowni psychologii pracr w HiL, 
JANUSZ HERMAN — przedstawicie! ZG 
Zw. Zawodowego Metalowców, FRANCI­
SZEK BARAN — przewodniczący Rady Za­
kładowej w Pionie Transportu Kolejowego 
HiL, ZBIGNIEW ROGULA — sekretarz Ra­
dy Robotniczej HiL, ROMAN WOLSKI — 
kierownik Redakcji „Głosu Nowej Huty”.

Mówiono o wynikach badań naukowych — 
coraz pełniej służących naszej codziennej 
praktyce, o konkretnych problemach kadro­
wych występujących w zakładach pracy, o 
szkoleniu, warunkach socjalno-bytowych za­
łóg, o całej gamie czynników, które wywie­
rają swój wpływ na to, co nazywamy skró­
towo i umownie „pierwszym krokiem w 
pracy”.

(Dokończenie na str. 3)

PBM WYKONAŁO ROCZNY 
PLAN IZBOWY

10 bm. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego Nowa 
Huta wykonało roczny plan 
izbowy, przekazując do użyt­
ku mieszkańcom dzielnicy 
5.742 izby. Do końca bież, ro­
ku planuje się oddanie jeszcze 
około 520 izb w os. Dąbie.

CHOINKI NOWOROCZNE
W dniach od 3 do 8 stycznia 

1967 r. organizowane będą (jak 
już wspominaliśmy) choinki 
noworoczne dla dzieci praco­
wników HiL. Dziś kilka słów 
o programie. Planuje się wy­
stęp kabaretu „Drops”, wido­
wisko pn. „Zaprzęg konny” w 
wykonaniu dwóch grup baletu 
dziecięcego p.p. K. Florek i 
Ł. Wawrykiewicz, wyświetla­
nie bajek dla dzieci, konkur­
sy, zgaduj-zgadule itp. Trady­
cyjny Dziadek Mróz rozda 
dzieciom upominki. Imprezy 
prowadzi p. Katarzyna Florek.

NA POCZCIE 
PRZED ŚWIĘTAMI

Jak zwykle, w okresie 
przedświątecznym, w urzędach 
pocztowych Nowej Huty pa­
nuje ożywiony ruch. Najwięk­
sze nasilenie przypada na o- 
kres od 15 do 23 grudnia. 
Zwiększono ilość pracowni­

ków przy okienkach, gdzie 
załatwia się przesyłki listo­
we, nadaje paczki itp., wzmo­

cniono również obsadę dorę­
czycieli. Ilość nadawanych 
przesyłek wzrosła już dwu­
krotnie, w okresie szczytu 
przewiduje się do 500 proc. 
Już teraz dziennie, w Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nym Kraków-28 mieszkańcy 
Nowej Huty nadaja około 300 
paczek dziennie, dwukrotnie 
większa liczba paczek nad­
chodzi dziennie do mieszkań­
ców dzielnicy z różnych stron 
Polski.

SESJA DRN
19 bm. o godz. 9, w budyn­

ku KD MO w os. Zgody roz- 
poczną się obrady kolejnej, o- 
statniej w tym roku Sesji 
DRN Nowa Huta. Tematem 
posiedzenia będzie uchwalenie 

Betoniarze z brygady Józefa BIEŃKA (ZBM-1) przy robotach w rejonie w. pieca nr 5.

budżetu DRN na rok 1967, 
zatwierdzenie zmian dokona­
nych w budżecie na rok bie­
żący, korekta planów, czynów 
społecznych na rok 1967, in­
formacja o realizacji postula­
tów, zgłoszonych w kampanii 
wyborczej do .Sejmu PRL i 
rad narodowych w 1965 r. o- 
raz uchwalenie planu pracy 
Rady na rok przyszły.

*
Przypominamy wszystkim 

Czytelnikom „Głosu”, że O- 
środek Społeczno - Prawny 
ZMS w Ognisku Młodych (os. 
Młodości) udziela wszelkich 
porad we środy w godz. od 17 
do 19. Na ten adres można 
również nadsyłać zapytania 
pisemne.

Rok X Nr 50 (523) Cena 50 grKraków, 17. XII. - 23. XII. 1966 r.

Wielki piec nr 5
finał II etapu rozbudowy huty

Przewidywane w najbliż­
szym czasie oddanie do ru­
chu 5 wielkiego pieca o po­

jemności 2 tys. m’ zamyka po­
myślnie II etap rozbudowy 
HiL rozpoczęty 5 lat temu. W 
wyniku rozbudowy kombinat 
osiągnie zdolność produkcyjną 
3,7 min ton stali rocznie, a 
więc o 0,4 min ton rocznie 
więcej niż to zakładano w 
projekcie wstępnym.

W ostatnich momentach 
przed uruchomieniem pieca 
harmonogramy poszczególnych 
czynności przewidują terminy z 
dokładnością co do godziny. 
Teren budowy oświetlono 
dziesiątkami reflektorów. Pra­
ca trwa bez przerwy dzień i 
noc. Oto szkicowa kronika bu­
dowy.

* Czerwiec 1964. KERM 
podejmuje Uchwałę nr 167/64. 
o budowie w HiL 5. pieca. U- 
stalony termin IV kwartał 66 
skraca budowę o pół roku w 
stosunku do obowiązującego 
cyklu normatywnego.

* Styczeń—czerwiec 65. Na 
terenie przyszłej budowy trwa 

■ gigantyczna akcja przekłada­
nia i zabezpieczania istnieją­
cych ciągów energetycznych. 
Jak zwykle wiele niespodzia­
nek.

* Lipiec 65. Początek bu­
dowy pieca.

* Czerwiec 66. Pierwsze 
spotkanie sekretarzy organiza­
cji partyjnych przedsiębiorstw 
budujących w. piec z sekreta­
rzem OOP J40 tow. Władysła­
wem Kosałką.

* Sierpień 66. Analiza po­
stępu robót zmierzająca do 
ewentualnego skrócenia termi­
nu. KZ DI wspólnie z kierow­
nictwem mobilizuje służbę in­
westycyjną we wszystkich ko­
mórkach związanych z budo­
wą pieca.

* Październik 66, Na budo­
wę dostarczono w sumie 20 ty­
sięcy ton maszyn, urządzeń 
i konstrukcji stalowych. Spot­
kania między sekretarzami 
OOP odbywają się regularnie 
w każdy poniedziałek.

* 9 listopad 66. Na ogólną 
ilość 1260 węzłów odebrano 
424 węzły. Notuje się opóźnie­
nia w budowie szeregu obiek­
tów.

* 15 listopad. Odebrano 
517 węzłów.

* 22 listopad. Wykonawcy 
zwiększają potencjał tna budo­
wie i nadrabiają opóźnienia.

Oto wiertarka 
otworu {pusta­
wego piątego 
wielkiego pieca 
— poraź pier- 

zastoso- 
w HiL.

wszy 
wana
Fot.:

st. Gawliński

DZIŚ

w numerze:
• po vn 
Plenum — 
str. 3.
• Zbliża się 
koniec roku 
— str. 4.
• Notatki 
z Warny — 
str. 5
• Udany 
wieczór — 
str. 6.

Trwa ofiarna praca dziesiąt­
ków brygad.

* 24 listopad. Konferencja 
z udziałem 
strów: F. 
szewskiego, 
skrócenie 
Rozpoczęto 
nic. Podjęto częściowy rozruch 
estakady zasobników.

* 29 listopad. Ilość oddawa­
nych węzłów rośnie progre­
sywnie. Załoga Instalu pod 
kierunkiem inż. Marcelego 
SOBCZYKA uzyskuje poważ­
ne sukcesy. Wyróżniają się: 
Zdzisław SULA, Zygmunt Ku­
ter, Włodzimierz Jeziorek i 
Władysław Kolarz.

* 2 grudzień. Wielki dźwig 
typu Lubieńskiego odjeżdża ze 
stanowiska przy piecu. Inż. 
Tadeusz Wiśniowski, inspek­
tor JG nadzorujący przesuwa­
nie dźwigu, trwa dzień i noc 
na stanowisku. Sypia po 2—3 
godziny na dobę.

* 3 grudzień. Z wnętrza 
pieca o 7 rano wychodzi ostat­
ni murarz KPBPP. Natych­
miast podjęto próby szczel­
ności. W ZBM-1 wyróżniają 
się: Edward Gancarczyk, Eu-

(Dokończenie na str. 2)

dwóch wicemini- 
Kaima i S. Farja- 

Stwierdzono: 
terminu realne, 

suszenie nagrzew-
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Z posiedzenia egzekutywy KF i
W 1 . tym tygodniu odbyło się 
y y wspólne posiedzenie e- 

gzekutywy KF partii z 
prezydiami Rad Robotniczej i 
Zakładowej, z udziałem dy­
rekcji HiL, poświęcone omó­
wieniu wytycznych do planu 
na rok przyszły dla huty. 
Chcdzi bowiem o przyspie­
szenie opracowania wskaźni­
ków do planu, dla wcześniej­
szego przedyskutowania zało­
żeń planowanych na wydziało­
wych KSR, a następnie na o- 
gólnej KSR huty. Jest to już 
sprawa nie cierpiąca zwłoki.

Podsumowując dyskusję na 
powyższy temat, prowadzący 
obrady I sekretarz KF partii 
w h-jcie tow. T. Wachowski 
stwierdził konieczność zwię­
kszenia operatywności w przy­
gotowywaniu planów na rok 
przyszły, dla jak najszybsze­
go ich skoordynowania. Pla­
ny muszą być opracowywane 
kompleksowo. I sekretarz 
zwrócił uwagę m. in. na spo­
sób opracowania planu postę­
pu technicznego; jego efekty 
muszą być w pełni do wyli­
czenia, co dotychczas nie bar­
dzo się udawało. Podobnie jak
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/Z/»

Powstają 
Społeczne Komisje 

Pojednawcze
Komisja Pojednawcza w os. Zie­

lonym wybrana została w ub. ro­
ku. Liczyła wówczas zaledwie 
czterech członków, którzy niestety 
nie mieli wiele zapału do pracy. 
Praktycznie do października br. 
komisja właściwie nie istniała. W 
tym okresie wybrany przez mie­
szkańców terenowy opiekun spo­
łeczny Wojciech Duszeńko wspól­
nie z przewodniczącą Lid Kobiet 
zdołał załatwić kilka spraw spor­
nych, zgłaszanych przez mieszkań-

REFLEKSJE • OPINIE • UWAGI

Na przykładzie
Huty im. Lenina

Była to interesująca na­
rada przez sam temat, 
problem postawiony 
pod dyskusję. „Pierw­

szy krok w pracy” ognis­
kuje bowiem wiele spraw: 
adaptację zawodową pra­
cownika i w środowisku, 
układ stosunków, kształ­
towanie kwalifikacji, po­
stawy i poglądów mło­
dego człowieka; wreszcie 
jego sprawy socjalno-by­

towe i inne. Trzeba trięc 
się zgodzić, że narada zor­
ganizowana z inicjatywy 
CRZZ i naszej Rady Za­
jadowej H'iiy im. Lenina, 
już na wstępie, dawała sze­
rokie możliwości spojrze­
nia na niezmiernie ważną 
u nas dziedzinę dalszej 
humanizacji pracy.

Była to narada ogól­
nokrajowa i pierw­
sza tego typu w skali ca­
łego przemysłu. Co ważne, 
wzięli w niej udział przed­
stawiciele praktyki i nau­
ki. członkowie samorządu 
robotniczego i socjologo­
wie, psycholodzy, pracow­
nicy naukowi zakładów 
PAN i dziennikarze, nie 
mówiąc o administracji i 
aktywie fabrycznym.
T akie wnioski nasuwają: 
J przebieg narady, jej wy­
tyczne czy — ewentualnie, 
wskazania na przyszłość, 
jeżeli już ująć bilansowo 
poszczególne momenty ob­
rad?

Wniosków tych może 
być wiele, w zależności ja­
kiej dziedziny one dotyczą. 
Na pewno niewątpliwy 
jest jeden: narada była 
próbą związania róż­
nych wysiłków, często w 
sposób indywidualny doko­
nywanych, przez różne 
grupy pracowników, za­
kłady czy też aktyw spo- 

’ łeczny.
Stanowi to z pewnością 

krok naprzód w dotychcza­
sowej praktyce. A huta na­
sza, która jest wiodącą w 

' kraju w produkcji stali, 
■ stoję się również — z uwa­
gi na inicjatywę i próbę 
szczegółowego opracowania 
poszczególnych zagadnień 

dyskutanci w wypowiedziach 
tow. T. Wachowski podkre­
ślił konieczność właściwego 
przygotowania planu inwesty­
cji dla poprawy warunków 
socjalno-bytowych i pracy na 
wydziałach, co również dotąd 
nie było w pełni dotrzymy­
wane i musi ulec zmianie.

Na wspólnym posiedzeniu

WARUNKI PRACY 
I BHP W WYDZIALE 

WALCOWNIE WSTĘPNE 
TEMAT TEN poruszony zo­

stał ostatnio na posiedzeniu 
Prezydium Rady Zakłado­

wej Kombinatu. Sprawozda­
nie z działalności Rady Za­
kładowej P-60 w zakresie 
kształtowania właściwych wa­
runków pracy załogi złożył 
przewodniczący tej Rady tow. 
A. Burdak. Koreferat w tej 
sprawie przedstawił następnie 
zakładowy społeczny inspek­
tor pracy tow. Łukasz Gądzik.

Jakie wnioski i uwagi nasu­
wają się ze sprawozdań, a 
także z wypowiedzi w dysku­
sji? Przede wszystkim chyba
«'•///•///•///•///•///•///•/¿/•zZZ'

ców osiedla. U października br. 
odbyło się zebranie, na którym 
szeroko dyskutowano potrzebę 
żywszej i szerszej działalności 
Społecznej Komisji Pojednawczej. 
Konieczność tę stwarzało wiele 
spraw spornych, wymagających 
szybkiego rozstrzygnięcia. Do Ko­
misji dokooptowano nowych 
członków, tak więc liczy ich w 
tej chwili ośmiu. Społeczna Ko­
misja Pojednawcza w os. Zielo­
nym została oficjalnie zarejestro­
wana i rozpoczęła pracę, której 
nigdy nie brak. Szczegółowo o 
wynikach tej działalności poinfor­
mujemy Czytelników w terminie 
późniejszym. (wod)

związanych z adaptacją no- 
wych pracowników, z 
przygotowaniem samej na­
rady — zakładem wio­
dącym także i w tej waż­
nej dziedzinie życia społe­
cznego, dziedzinie rzutują­
cej na pracę stale rosnącej 
kadry naszego przemysłu.

Narada miała miejsce po 
VII plenum KC partii, a 
więc w okresie, gdy pro­
blem organizacji pracy i 
właściwej polityki zatrud­
nienia posiada szczególną 
rangę. Kiedy kwalifikacje, 
umiejętne posługiwanie się 
bodźcami materialnymi i 
niematerialnymi, są nieroz- 
d zielnie związane z takimi 
sprawami, jak rytmiczność 
produkcji, dobra jej orga­
nizacja i wzorowe wywią­
zywanie się z międzyza­
kładowych zadań koopera­
cyjnych.
ni arada nie poprzestała na 
1* tym, co się dzieje w 
samym zakładzie. Była ona 
pierwszą próbą — jak już 
powiedzieliśmy — „zmon­
towania" szerokiego frontu 
praktyków, społeczników i 
naukowców wokół uspraw­
nienia tego, co — lapidar­
nie zresztą — nazywamy 
„pierwszym krokiem w 
pracy”. »

Jak w tym świetle 
przedstawiają się doświad­
czenia Huty im. Lenina? — 
Wiele wypowiedzi jej pra­
cowników na pewno dużo 
dało do myślenia przyby­
łym z całego kraju goś­
ciom. Będą one stanowić 
twórczy asumpt do podej­
mowania coraz to bardziej 
zorganizowanego 
działania w tym względzie. 
Do — wierzymy w to — 
stale pogłębianej wymiany 
doświadczeń.

Narada — jak stwierdził 
przedstaw1 ciel CRZZ tow. 
Jarosław Karczetoski — 
potwierdziła dużą odpo­
wiedzialność wszystkich 
jej uczestników, zarówno 
naukowców i praktyków w 
kwestii, którą wspólnie z 
CRZZ, podjęła organizacja 
związkowa HiL.

R. WOLSKI

prezydiów Rad
egzekutywy i prezydiów Rad 
zostało postanowione natych­
miastowe omówienie przez 
poszerzone aktywy wydziało­
we zabezpieczenia wykonania 
planu na rok przyszły, które 
powinno być zakończone przed 
KSR huty na temat planu 
roku 1967. (ik) 

wniosek, że działalność Rady 
Wydz. P-60 w omawianym za­
kresie jest dobra, są więc wy­
niki .Na uwagę zasługuje ko­
misja ochrony pracy jak rów­
nież praca dyżurnych społecz­
nych inspektorów pracy. Nie 
przechodzą oni obojętnie wo­
bec żadnych zaniedbań i za­
grożeń bezpieczeństwa pracy, 
wykazują sporo inicjatywy. 
Dobrze układa się też współ­
praca aktywu związkowego z 
kierownictwem administracyj­
nym wydziału. Najlepszym te­
go wyrazem jest fakt pełnego 
wykonania 25 spośród 28 za­
leceń w dziedzinie bhp.

Z ciekawszych form pracy 
należy podkreślić rozmowy 
prowadzone przez Radę z mi­
strzami, których pracownicy 
mieli po 3 lub więcej wypad­
ków przy pracy.

Były jednak i minusy. Jed­
ną z bardziej istotnych spraw 
jest niezrealizowany dotąd 
wniosek ,aby przynajmniej 
raz na kwartał omawiać — 
wspólnie z kierownictwem 
— zagadnienia bhp .wysuwa­
jąc postulaty załogi. Regular­
ne odbywanie takich narad i 
pełne wdrażanie postanowień 
jakie na nich zapadną Jest 
niewątpliwie ważnym czynni­
kiem poprawy w dziedzinie 
warunków pracy załogi.

Jak wykonujemy plan ?
TABELA WYKONANIA ZADAR rury prod. surowa 112
PRZEZ HUTĘ DO 14 BM. WŁ. prod. gotowa 126

profile gięte 80’/• pianu Walcownia Drobnych Profili
ZMO — wyroby (zamotowe 103 profile drobne 190

wyroby zasadowe 95 prod. gotowa 112
dolomit prażony 736 drut prod. surowa 1C*
wapno palone 94 prod. gotowa 99

ZK — koks ogółem 104 Wydział W—i
koks wielkopiecowy 101 prod. ogółem 1«
smoła 104 stal clektr^ surowa 109
benzol 105 odlewy staliwne 99
siarczan amonu 100 odlewy żeliwne 102

Aglomerownia nr 1 107 Wydział W—3
Aglomerownia nr 2 113 prod. ogółem 101
Wielkie Piece — surówka 107 wyroby kule ogółem 88
Wydział przerobu 2uźla odkuwki swob. kute 98żużel granulowany 9! wyroby WKS 103

żużel pumeksowy 104 Siłownia — energia elektryczna 92
Stalownia Martenowska 95 Wydział Wlewnic
Stalownia Konwertorowa IM wlewnice i płyty 100
Wydział Walcownie Wstępne stal we wlewkach 101

kęsiska prod. sur. 1* ZMO —
prod. gotowa 96 wyroby smolowo-dolomlt. 135
kęsy prod. surowa 9« dolomit 152
prod. gotowa 98 Stalownie — stal ogółem 100

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 106 Nie wszystkie wydziały huty po-
prod. gotowa 99 trafiły — w ostatnich już dniach

Walcownia Zimna Blach bież, roku — zachować dobre tem-
blacha czarna prod. sur. 96 po pracy i co najważniejsze jej
prod. gotowa 97 rytmiczność. Stąd niewykonane
blacha ocynkow., prod. sur,, 104 plany w kilku asortymentach wy-
prod. gotowa 112 robów. Uwaga! Czasu pozostało
blacha ocynowana ogn. J02 już bardzo mało, grozi niewyko­
prod. gotowa 95 nanie planu rocznego. Kiepsko
blacha ocynow. elektrolit. 97 pracuje np. załoga Wydziału Prze-
prod. gotowa 98 robu Żużla. Nie wykonała ona
blacha transformator — zadań w produkcji żużla gtanu-

Wydział Rur Zgrzewanych lowanego, niedobór wynosi :3.075

Organizacja partyjna Hu­
ty im. Lenina ma na 
swoim koncie bardzo 

wiele dobrych akcji organiza­
torskich, wiele przykładów 
dobrej roboty w dziedzinie 
produkcyjnej. Wszyscy, którzy 
choć przez krótki okres czasu 
zetknęli się z problematyką 
huty, z jej działalnością go­
spodarczą i produkcyjną — 
podkreślają wysiłki całej hut­
niczej organizacji jako przy­
kład dobrej roboty.

Zdajemy sobie jednak spra­
wę, że aby te wysiłki były 
bardziej efektywne, aby pod­
nosił się poziom ideowo-poli- 
tyczny naszych członków, aby 
kształtować u ludzi prawidło­
we w naszym układzie cechy 
osobowości — co w sumie mo­
że dać efekty na miarę zwię­
kszenia wydajności pracy, 
większego niż dotąd poszano­
wania powierzonego pracow­
nikom majątku — należy z lu­
dźmi systematycznie pracować 
nad wyrobieniem cech potrze­
bnych w naszym społeczeń­
stwie. W pełni świadome tej 
potrzeby Komisja Propagan­
dy i Komisja Szkolenia KF 
PZPR, wspólnie z komisjami 
poszczególnych Komitetów Za­
kładowych, postanowiły te

Wielki piec nr 5
(Dokończenie ze str. 1) 

geniusz Korczyński, Tadeusz 
Kołat.

* 6 grudzień, godzina 12. 
Rusza IV taśma spieku ściśle 
związana z budową komplek­
su pieca. Rozpoczęto rozruch 
Oddziału Żużla. Wyróżnili się 
pracownicy służby inwesty­
cyjnej: Bolesław Klaczkowski, 
inż. Marian Nabagło. mgr Ta­
deusz Jakubik.

_ * 7—8 grudzień. Niemal 
równolegle odbywają się po­
siedzenia Wydziałowych Ko­
misji Odbioru: Wielkich Pie­
ców, Gł. Energetyka, Trans­
portu Kolejowego i Oddziału 
Żużla.

* 8 grudnia, 16,20 — po­
czątek suszenia pieca.

* 9 grudzień, piątek. Wie­
logodzinne posiedzenie WKO 
budowy Wielkich Pieców. 
WKO ustala 10 warunków, 
które muszą być spełnione 
przed rozpoczęciem rozruchu 
kompleksowego.

* Noc z piątku na sobotę, 
sobota, noc, niedziela, noc z 
niedzieli na poniedziałek 12 
grudnia. Wytężona, nieorzer- 
wana praca całej załogi wyko­
nawcy. projektantów, inwe­
storów «przy spełnianiu wa­
runków WKO. Usuwanie u- 
sterek, regulacja, próby, 
sprawdzanie, zakładanie insta­
lacji smarowniczych i setki 
innych niezbędnych czynności. 
Na stanowiskach trwa nie­
przerwany nadzór inwestorski. 
Wyróżniają się: Mieczysław 
Kardasiński, inż. Jan Wnuk, 
inż. Kazimierz Bieniek, mgr 
inż. Jerzy Wcisło.

* 12 grudzień, poniedzia­
łek, 10,30. WKO zezwala po 1,5

pracę oprzeć na rzetelnym, sy­
stematycznym kursie, ujedno­
liconych wysiłkach i zespolo­
nych możliwościach.

Przede wszystkim zwraca 
się szczególną uwagę na jakość 
szkolenia partyjnego, które 
jest przecież podstawową for­
mą wyrabiania społecznej po­
stawy członków partii, podno­
szenia ich poziomu wiedzy z 
zakresu: politycznej interpre­
tacji zjawisk obserwowanych 
w kraju i na arenie między­
narodowej, światopoglądu, po­
lityki gospodarczej naszego 
kraju, znajomości historii ru­
chu robotniczego.

Szkolenie ma dać członkom i 
kandydatom partii naukowo uza­
sadnione argumenty do ideowej 
dyskusji, argumenty przekonywu­
jące o słuszności politycznej Unii 
naszej partii. W tym celu zakłada 
się zwiększenie wymogów jako­
ściowych w dziedzinie przygoto­
wania wykładowców szkolenia 
partyjnego. Wykładowców mamy 
wystarczającą ilość, są to ludzie 
pewni, o skrystalizowanych zasa­
dach i dobrym merytorycznym 
przygotowaniu. Mamy jednak do 
nich uwagi natury metodycznej. 

godzinnej dyskusji na podjęcie 
rozruchu kompleksowego.

* 13 grudnia o 13,50 roz­
ruch zgłasza dyspozytorowi w. 
pieców rozpoczęcie 72-godzin- 
ne, generalnej próby bezawa­
ryjnej pracy wszystkich urzą­
dzeń transportowych.

* 14 grudnia — zakończo­
no suszenie pieca — rozpoczę­
to studzenie wymurówki — 
nagrzewnice uzyskały pełną 
sprawność.

* 15 grudnia. Generalna 
próba ruchu trwa.

* 16 grudnia, piątek. Z o- 
statniej chwili. Zakończono 
pomyślnie 72-godzinną gene­
ralną próbę ruchu. We wnę­
trzu „dwutysięcznika” montu­
je się drewniany pomost u- 
możliwiający załadunek pieca.

Jerzy Olczyk

PODZIĘKOWANIE
Komitetowi Fabrycznemu 
PZPR w HiL, naczelnemu 
dyrektorowi huty, dyrekto­
rowi administracyjnemu i 
Działowi Administracji, Ra. 
dzie Zakładowej, zakłado­
wemu Społecznemu Inspek­
torowi pracy, pracowni­
kom Działu Kadr, Wydzia. 
łowi Kwater Zbiorowych, 
Wydziałowi W-17, przełożo­
nym, współpracownikom, 
przyjaciołom i wszystkim, 

którzy
JERZEGO LEMOCHA 

cenili, którzy pospieszyli z 
pomoea. podczas choroby, 
okazali żal po Jego śmier­
ci i odprowadzili Go na 
miejsce ostatniego spo­

czynku 
serdeczne podziękowanie 
składają

ŻONA Z SYNKAMI, 
MATKA I OJCZYM

ton. Po raz pierwszy także od 
długiego czasu notujemy niewy­
konanie planu przez załogę sta­
lowni Marlenowskiej. Zaległość 
wynosi 770 ton. Nic wykonały 
również planów załogi szeregu wy­
działów walcowniczych. Niedobo­
ry są następujące: 4.171 ton kę­
sisk, S54 tony kęsów, sti ton bla­
chy gorącowalcowanej, 505 ton 
blachy zimnowalcowanej czarnej, 
25 ton blachy ocynowanej ognio­
wo, 31 tony blachy ocynowanej 
elektrolityczni*. Cyfry te niepo­
koją! Niedobory mogą wpraw­
dzie jeszcze być zlikwidowane, 
wierzymy zresztą, że tak się sta­
nie, ale faktem jest nierytmicz- 
liość pracy i co za tym idzie 
marnowanie poważnych szans 
przekroczenia zadań. Na to nie 
można sobie pozwolić, szczególnie 
w sytuacji gdy grozi hucie nie­
wykonanie planu rocznego.

Dobrze pracuje załoga ZK, któ­
ra wykonała z nadwyżką swe za­
dania produkcyjne. Dostarczyła 
ona dodatkowo 6,5 tys. ton koksu 
ogółem oraz 1.439 ton koksu wiel­
kopiecowego. Na pochwalę zasłu­
gują załogi obu naszych Aglome­
rowni. Wykonały one swe zada­
nia z poważnymi nadwyżkami 9.1 
tys. ton spieku (Aglomerownia nr 
I) i 7.810 ton spieku (Aglomerow­
nia nr II). Bardzo dobrze pracuje 
załoga Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Posiada ona na swym kon­
cie imponującą nadwyżkę 378 km 
rur. Świetnie spisała się też za­
łoga Walcowni Drobnych Profili, 
która w chwili pisania tej infor­
macji bliska jest wykonania pla­
nu rocznego, (jd)

propagandowej
Nie wszyscy oni starają się wpro­
wadzać nowe formy na szkole­
niach, nie wszyscy systematycz­
nie uczęszczają na seminaria dla 
wykładowców i — jakkolwiek nie 
posądzamy ich o złą wolę — to 
jednak naczelnym zadaniem Ze­
społu Instruktaiowo-Kontrolnego 
KF w najbliższej przyszłości bę­
dzie kontrolowanie przebiegu 
szkolenia partyjnego właśnie pod 
kątem bieżącego przygotowania 
wykładowców, wprowadzania me­
tod seminaryjnych na zajęciach, co 
aktywizuje słuchaczy, wykorzy­
stania pomocy naukowych i ma­
teriałów poglądowych, aby szko­
lenie nie przekształciło się w prze­
mówienie z katedry i bierne wy­
słuchiwanie przez uczestników.

Dążeniem Komisji Szkolenia 
Partyjnego KF jest przekształ­
cenie szkolenia w dyskusję, w 
toku której na partyjnej pła­
szczyźnie będzie się wymie­
niać poglądy, udawadniać i u- 
twierdzać sądy i przekonania. 
Ma to być dyskusja oparta na 
naukowo sprawdzonych doku­
mentach i argumentacji zgod­
nej z partyjnym sumieniem.

Człowieka kształtuje wiele 
czynników rzeczywistości, w 
której żyje. Mówimy nie bez

Do uczestników 
krajowej narady 
(Dalszy ciąg ze str. 1)

SZANOWNI TOWARZYSZE 
I TOWARZYSZKI!

Z dużym zadowoleniem przy­
jąłem inicjatywę Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
1 Rady Zakładowej Huty im. 
Lenina zorganizowania Krajo­
wej Narady na temat „Adap­
tacja pracowników' w nowym 
miejscu pracy”.

Nie mogąc osobiście wziąć 
udziału w dzisiejszej Naradzie 
życzę Jej inicjatorom, organi­
zatorom oraz wszystkim u- 
czestnikom owocnych obrad.

Problem ten jest tym bar­
dziej złożony jeśli zważymy, 
że w bieżącym planie 5-letnim 
przyjmlemy do zakładów 
n/Resortu 180 tysięcy młodych 
pracowników. Im szybciej ci 
młodzi robotnicy, technicy i 
inżynierowie wdrożą się 1 
przystosują do warunków 
pracy, tym lepsze i większe 
będą ich efekty produkcyjne.

Wyrażam również przekona­
nie, że realizacja podjętych na 
dzisiejszej Naradzie uchwał i 
wniosków' przyczyni się wy­
datnie do prawidłowego roz­
wiązania problemów, występu­
jących w adaptacji pracowni­
ków w nowj-m środowisku 
pracy.
MGR INZ. J. HRYNKIEWICZ

DO PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY ZAKŁADOWEJ HiL 
TOW. J. STEFANIKA

Uprzejmie dziękuję Towa­
rzyszowi Przewodniczącemu za 
zaproszenie na Krajową Na­
radę — „Pierwszy Krok w 
Pracy” zorganizowaną dla o- 
mówienia problemu wstępne­
go okresu pracy nowo przy­
jętych pracowników.

Z przykrością zawiadamiam, 
że z powodu mojego wyjazdu 
nie mogę wziąć udziału w tych 
interesujących obradach.

Problem, który będzie oma­
wiany na naradzie żywotnie 
interesuje nasz przemysł, gdyż 
właściwe warunki pracy i 
stwarzanie dobrych stosunków 
międzyludzkich zarówno w cy­
klu produkcji, jak 1 po pracy, 
zwłaszcza nowo przyjętym pra. 
cownikom, przyczynia się w 
zasadniczym stopniu do szyb­
kiej ich aklimatyzacji w ży­
cie zakładu pracy i jest gwa­
rancją wzrastającej- staślliza- 
ejl-zalógi. ■ - -

Tryb przyjęć nówycłi pra­
cowników, odpowiednia,
wszechstronna, życzliwa infor­
macja i pomoc mistrza oraz 
aktywistów polityczno-społe­
cznych zarówno w zakresie 
przygotowania i szkolenia za­
wodowego, jak również w za­
gadnieniach socjalno-bytowych 
i kulturalno - oświatowych 
przyczynia się niewątpliwie do 
szybszego i harmonijnego zży­
cia się z nowym środowiskiem 
w zakładzie pracy i poza za­
kładem.

Umiejętnie przeprowadzana 
stabilizacja nowych załóg 
przedsiębiorstw hutniczych 
jest pierwszoplanowym zada­
niem wobec konieczności peł­
nej -realizacji zadań postawio­
nych przed hutnictwem przez 
IV Zjazd PZPR i VII Plenum 
KC PZPR.

W świetle powyższego, życzę 
Towarzyszom owocnych obrad, 
które przyczynią się do peł­
nego osiągnięcia celu narady.

RYSZARD TRZCIONKA

racji o wpływie otoczenia na 
wychowanie jednostki. Wia­
domo, że ład i porządek, czy­
stość i estetyka wyzwalają i- 
nicjatywy ulepszania, samo­
istnie skłaniają do poszano­
wania, do pielęgnacji. Dlatego 
też w dziedzinie propagandy 
wizualnej na te elementy 
zwrócono szczególną uwagę. 
Nie dopuścić do tego, aby sta­
łe punkty dekoracyjne stały 
się przykładem antypropagan- 
dy. Zwiększenie ilości tych 
punktów, systematyczne zmie­
nianie ich zawartości, aktuali­
zacja problematyki partyjnej 
i przemysłowej podejmowanej 
przez ten kierunek propagan­
dy — oto zasadnicze zadania.

Wiele narzekano na naradach 
w ocenach wyglądu naszego za­
kładu. Mamy nadzieję, że narze­
kania te ustaną, kiedy pod kie­
rownictwem Komisji Propagandy 
KF zostanie opracowany i zreali­
zowany przez wszystkie KZ-ty je­
dnolity, dostosowany do potrzeb 
i zabudowy huty, plan oprawy 
plastycznej kombinatu. Do zrea­
lizowania tego zadania trzeba bę­
dzie dużo wysiłku, ale wierzymy, 
że nasi, towarzysze dla swojej hu­
ty zdobędą się na ten wysiłek, 
tym bardziej, że mamy już do­
wody ich ofiarności i podejmo­
wania słusznych inicjatyw.

(c. d. n.)
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Podkomisje problemowe analizują ■

zabezpieczenie wykonania planu br. w hucie
111 PONIEDZIAŁEK odbyło się w naszej 
yy hucie plenarne posiedzenie Głównej 
’ ” Komisji Usprawnienia Ekonomiki i 

Organizacji HiL pod przewodnictwem dyr. 
ekonomicznego HiL mgr inż. St. Suchoń- 
sklego, poświęcone w pierwszym rzędzie ana­
lizie zabezpieczenia realizacji zadań roku bie­
żącego.

Na wstępie obrad członek Gł. Komisji tow. 
K. Zemaitis, członek egzekutywy KW PZPR 
w Krakowie, rektor AGH, nawiązał do kie­
runków wytyczonych uchwałami VII plenum 
KC partii w odniesieniu do naszej huty. 
Stwierdził on ,iż Gł. Komisja mąjąca za za­

danie w jak najpełniejszych rozmiarach wpro­
wadzić w życie w hutniczym kombinacie 
uchwały VII plenum KC, musi szeroko uw­
zględniać sprawy dotyczące całego hutnictwa 
również Trzeba przede wszystkim przełamać 
złą tradycję nierytmicznej pracy, należy 
zwrócić uwagę na zbyt wysoki procent pra­
cowników zatrudnionych przy robotach po­
mocniczych, przesuwać ich na stanowiska 
produkcyjne, czego oczywiście nie można wy­
konać w sposób mechaniczny. Tow. K. Źe- 
maitis zwrócił także uwagę na rytmiczność 
remontów, bez której z kolei trudno mówić 
o rytmiczności produkcji. Kontynuując my­
śli zawarte w wystąpieniu tow. K. Żemaitisa, 
przewodniczący Gł. Komisji tow. S. Suchoń- 
ski podkreślił, iż nieraz zło leży w planowa­
niu. Trzeba dążyć do wysublimowania w 
pracy naszej huty tych momentów, które 
tworzą zło. D’atego problematyka objęta 
działa’nością Gł. Komisji, podkomisji proble­
mowych i komisji pionów oraz zakładów w 
HiL została poszerzona o sprawy jakości, 
asortymentowości i uzysku.

mimo przekroczenia zadań przez spiekalnię 
nr 1, nie zostaną w pełni wykonane, wsku­
tek opóźnienia eksploatacji spiekalni nr 2 
(roboty inwestycyjne). Inną z przyczyn nie­
powodzeń Wydziału Wielkopiecowego jest za 
niskie wykorzystanie czasu dysponowanego 
w stosunku do przyjętych założeń o około 
0,6 proc.

Dobrze pracujący Pion Gł. Stalownika wy­
kazuje nadwyżki produkcyjne, co pozwoli 
uzyskać poważne przekroczenie planu rocz­
nego w produkcji stali — przede wszystkim 
dzięki Stalowni Konwertorowej. Walcownie 
Gorące. W Walcowniach Wstępnych kęsiska 
i kęsy zostaną wykonane ilościowo, powinien 
być również osiągnięty uzysk. Walcownia 
Gorąca Blach powinna wykonać plan we 
wszystkich asortymentach, jednak uzysk w 
niej jest zaniżony o 1,2 proc. Przyczyny tego 
niepozytywnego zjawiska- są różnorodne. M. 
in. pogorszenie się jakości walcowania, wzrost 
rozwarstwień blach na wiosnę br., dalej nie­
prawidłowa gospodarka materiałowa w wy- 
kańczalni. Natomiast Walcownia Drobna bę­
dzie mogła poszczycić się wykonaniem z nad­
wyżką swojej produkcji rocznej.

Walcownia Zimna najprawdopodobniej nie 
zdoła wykonać planu w blachach czarnych. 
Powody? Oto niektóre: niski stopień wyko­
rzystania czasu dysponowanego, okresowe po­
gorszenia jakości wsadu, za mała wydajność 
pracy. Również w blasze białej nie można 
przewidywać sukcesu wskutek trudności wsa­
dowych i niedostatecznego opanowania pro­
cesu produkcyjnego. Walcownia Rur Zgrze­
wanych wykona swój plan wysoko, podob­
nie jak i uzysk.

■ ■ '-Z
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Delegacja kijowska z przedstawicielami kierownictwa HiL — przed bramą kombinatu.

GDY HISTORIA SIĘ POWTARZA
Jako pierwsza złożyła dokonaną przez sie­

bie analiz“ zabezpieczenia wykonania planu 
roku bieżącego podkomisja problemowa d s 
produkcji, której przewodniczy członek Gł. 
Komisji, mgr inż. J. Folfasiński. Analiza *a 
wywołała żywą dyskusję, gdyż wniosła cały 
szereg uwag dotyczących szerszego podjęcia 
sygnalizowanych problemów. Warto przyto­
czyć parę przykładów.

W Zakładzie Koksochemicznym od szere­
gu lat nie są wykonywane zadania TPF ani 
też zmniejszone zadania operatywne. Plan 
Koksowni był budowany nierealnie, bez uw­
zględnienia takiego czasu garowania, jaki 
jest potrzebny dla zapewnienia dla wielkich 
pieców najwyższej jakości koksu. Oprócz 
tego ZK — już nie z tej przyczyny — nie 
uzyskał właściwego wykorzystania komór i 
czasu dysponowanego. W ZMO ujemnie na 
wykonanie zadań w wyrębach zasadowych, 
dolomicie prażonym oraz w cegle smołowo- 
dolomitowej m. in. wpływa przesunięcie ter­
minów robót inwestycyjnych. W pionie Gł. 
Wielkopiecownika zadania asortymentowe —

Na Dom Spokojnej Starości
Odpowiadając na apel Rady Kobiet Pionu 

DT huty pracownicy Pionu Głównego Inży­
niera d's Techniki zebrali i przekazali na 
budowę Domu Spokojnej Starości w Krako­
wie kwotę 340 złotych. Wezwali oni do pod­
jęcia tej pięknej i humanitarnej akcji pozo­
stałe działy i wydziały Pionu Dyrektora Te- 
c'-niczńego hut”. Wierzymy, iż wezwanie to 
nie pozostanie bez echa. (jd)

PRZYCZYNY ARYTMII
Sprawa rytmiczności produkcji stała się 

jednym z węzłowych zagadnień badanych 
przez podkomisję d's produkcji. Jak arytmia 
serca niszczy równowagę w całym organiź- 
mie ludzkim, tak nierytmiczne produkowa­
nie musi wpływać na całość wyników wy­
działu. Przejdźmy do uwag podkomisji. Wy­
działy surowcowe i stalownie pracowały na 
ogół rytmicznie, ale notowano w br. okreso­
we pogorszenie się jakości produkcji, które 
powodowała np. nierytmiczność dostaw asor­
tymentowych (i zła jakość wkładek izolacyj­
nych z ZMO. czy za wysoka zawartość siarki 
w surówce). Problemem w roku bież, jest nie­
rytmiczność pracy Walcowni, która wynikała 
m. in. z niewłaściwego ustawienia bilansu 
wsadowego, braku rezerw w Zgniataczu itd.

Uwagę poświęcono również wykonaniu za­
mówień przez wydziały. W wyniku dyskusji 
został wysunięty wniosek, by dla zabezpie­
czenia pełnej ich realizacji — rozliczać się 
z nich nie miesięcznie, lecz dekadowo — gdyż 
na taką potrzeb? wskazuje dokonana analiza.

Analizę stanu zatrudnienia, funduszu płac 
i wydajności pracy w br. przeprowadziła 
podkomisja powołana do tych soraw, a wy­
niki jej omówił członek Gł. Komisji, dyr. 
pracy HiL mgr inż. .1. Olszowski. Przeana­
lizowano również zmiany podejmowane w 
hucie dla usprawnienia organizacji pracy, go­
spodarki remontowej: przedstawione zostały 
także przewidywane już. dziś realnie wyniki 
ekonomiczne roku bieżącego, które omówił 
tow. mgr Baran, członek Gł. Komisji. Do 
tych SDraw będziemy powracać, towarzysząc 
z kolei pracy komisji zakładowych oraz ze­
społów powołanych w wydziałach dla wyko­
nania uchwał VII plenum KC w naszej hucie 

ik.

W środę odwiedziła naszą 
hutę delegacja Komuni­
stycznej Partii Ukrainy, 

serdecznie powitana u wrót 
kombinatu przez I sekretarza 
Komitetu Fabrycznego HiL 
tow. T. Wachowskiego oraz 
czołowy aktyw polityczno-go­
spodarczy.

W skład delegacji wchodzili 
tow. J. F. Harczuk — sekre­
tarz ekonomiczny Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej 
Partii Ukrainy, który prze­
wodniczył delegacji, następnie 
tow. G. D. Szostak — I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
KPU w Białocerkwi, tow. H. 
I. Mazurienko — sekretarz 
ekonomiczny Podolskiego Ko­
mitetu Dzielnicowego KPU w 
Kijowie, tow. P. Ł. Korczmar- 
czuk — dyrektor IV Fabryki 
Obuwia w Kijowie oraz tow. 
W. I. Czerchikało — sekretarz 
Komitetu Zakładowego w Fa­
bryce Obrabiarek i Automa­
tów w Kijowie. Wraz z dele­
gacją przybyli towarzyszący 
jej pobytowi na ziemi kra­
kowskiej sekretarz KW PZPR 
w Krakowie tow. J. Pę­
kala, kier. Wydziału Ekonomi­
cznego KW tow. T. Laehnit, 
z-ca kier. Wydziału Ekonomi­
cznego KW tow. E. Wójcik i 
tow. P. Bojko — instruktor 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR w Krakowie.

Pobyt gości z Ukrainy w 
Hucie im. Lenina rozpoczęło 
spotkanie z czołowym ak­
tywem polityczno-gospodar­
czym HiL. Udział w 
nim wziął również I se­
kretarz KD PZPR w Nowej 
Hucie tow. T. Nowicki. I se­
kretarz KF partii w hucie tow. 
T. Wachowski obszernie 
przedstawił gościom historię 
huty i Nowej Huty, podkreś­
lając wagę przyjaźni łączącej

Z pobytu w HiL 
kijowskiej delegacji
nasz kraj z ZSRR, dzięki któ­
rej m. in. powstała Huta 
im. Lenina, Z kolei omówił 
działalność organizacji partyj­
nej w hucie.

Goście żywo interesowali się 
szeregiem problemów z hutni­
czego kombinatu, m. in. po­
stępem technicznym, szkole­
niem, rozwojem hutniczej 
organizacji partyjnej w wy­
działach i jej strukturą oraz 
metodami pracy. Na pytania 
gości odpowiadali tow. tow. T.

Wachowski, sekretarz KF par­
tii w hucie tow. M. Najdu- 
chowski i dyrektor ekonomi­
czny HiL tow. S. Suchoński.

Po spotkaniu z aktywem, 
delegacja wraz z towarzyszą­
cymi przedstawicielami władz 
oraz członkami aktywu HiL, 
udała się na zwiedzanie huty, 
m. in. Stalowni Konwertoro­
wej. Goście opuścili hutę w 
godzinach popołudniowych, 
żegnani słowami — do zoba­
czenia. (ik)

PIĘKNY CZYN SPOŁECZNY
Szkoła Podstawowa nr 92 

otrzymała ostatnio nowoczes­
ną pracownię fizyko - chemi­
czną. Zawdzięcza ją głównie 
pomocy Technikum Elektry­
cznego, jak również takim 
przedsiębiorstwom, jak Ce­
mentownia Nowa Huta i Za­
kłady Przemysłu Tytoniowe­
go w Czyżynach.

Czyn społeczny piękny — 
godny naśladownictwa.

Spotkanie z towarzyszami radzieckimi w Komitecie Fa­
brycznym PZPR. Informacji udziela I sekretarz KF — tow.

T. Wachowski.

Finał zgaduj-zgaduli 
wielkopiecowników

Z narady „Pierwszy w Głos stażystów
(Dokończenie ze str. I)

Należy podkreślić, że wy­
stąpienia przedstawicieli na­
szej huty były nie tylko bar­
dzo liczne, ale przede wszyst­
kim konkretne, wnoszące 
wiele nowych elementów w 
omawiany na naradzie pro­
blem. Zakład nasz może po­
szczycić się już niemałym do­
robkiem i w dziedzinie badań 
socjologicznych, i wykorzy-

UWAGA CZŁONKOWIE. 
SPÓŁDZIELNI „HUTNIK”

Zarzol Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik” w Nowej Hucie 
przypomina, te od dnia S grudnia 
196« r. Jest wywieszony w lokalu 
Spółdzielni plan przydziału miesz­
kań na rok 19*7 z budownictwa 
powszechnego.

Od planu tego członkowie mo­
gą składać odwołania w ciągu Ił 
dni od daty jego zatwierdzenia i 
podania do wiadomości przez wy. 
wieszenie na tablicy ogłoszeń.

Odwołania w formie pisemnej 
należy składać w sekretariacie Za­
rządu Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik” w Krakowie — Nowej 
Hucie do dnia 21 grudnia IN« r.

stywania ich w praktyce, do­
robkiem w pracy kulturalno- 
wychowawczej z załoga, 
sprzyjania procesom integra­
cyjnym. Jestlm pewny, że 
głosy w dyskusji naszych 
przedstawicieli dopomogą go­
ściom huty w przemyśleniu i 
przeniesieniu na swój teren 
doświadczeń kombinatu.

Pozytywnie ocenił naradę 
tow. J. Karczewski — przed­
stawiciel CRZZ. Wniosła ona 
bowiem wiele nowego w o- 
mawianą problematykę, stwo­
rzyła podstawę, na któ­
rej śmiało już budować moż­
na program działania. Jest 
ona konkretnym elementem 
w podjęciu i rozwinięciu pro­
cesu humanizacji pracy 
dalszego kształtowania 
widłowych stosunków 
dzyludzkich w zespołach. Na­
rada dowiodła, że przedsta­
wiciele nauki oraz praktyki 
znaleźli wspólny język, do­
skonale się rozumieją, a to 
zapowiada dalszą owocną dla 
obu stron współpracę.

Sami nie wiecie co posiadacie...

oraz 
pra- 
mię-

Tym razem będzie to głos o 
stażystach, którym obszerny 
artykuł poświęcił „Sztandar 
Młodych”. Poszła w Polskę 
wiadomość, że Wydział Me­
chaniczno - Konstrukcyjny to 
przykład i wzór w organizacji 
szkolenia stażystów i zapew­
niania im dobrego startu do 
zdobycia praktyki i specjali­
zacji w zawodzie. Przykład i 
wzór także dla pozostałych 
wydziałów kombinatu, bo 
choć nie tylko w W-3 pracują 
stażyści, to w zasadzie tylko 
tu można mówić o zorganizo­
wanym działaniu w tym za­
kresie. W W-3 „nie sądzą, że 
to już wszystko co można było 
osiągnąć. Nie twierdzą, że 
stan dzisiejszy osiągnęli za 
pomocą nagłego olśnienia.

Przeciwnie, podkreślają, że od 
lat już prowadzili różne pró­
by, gromadzili doświadczenia 
lepsze i gorsze” pisze autor 
artykułu „Kowalscy z TM”. 
Na ogół jednak są to doświad­
czenia, które warto potrakto­
wać jako propozycje do wy­
korzystania wszędzie tam, 
gdzie przy maszynach stają 
nastolatki z dyplomem ZSZ, 
bez doświadczenia ale z zawo­
dowymi ambicjami. „Bo inte­
res jest wspólny: robotników 
i kierowników, młodych i sta­
rych, działaczy i takich, któ­
rzy wolą cicho siedzieć po ką­
tach. Naprawdę wspólny, tyle, 
że niektórzy uświadamiają to 
sobie z dużą trudnością”.

Nasza mała rubryczka „Głos 
stażystów" powstała z inicja­
tywy Wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego. Ale oczywi­
ście chętnie udzielimy głosu 
również stażystom z innych 
wydziałów, (n)

WYDZIAŁ WIELKIE PIE­
CE HiL zorganizował z 
okazji trwającego w hu­

cie „Kwartału BHP” interesu­
jący i pożyteczny konkurs pod 
nazwą co wiesz o bhp. Kon­
kurs ten wywołał ogromne za­
interesowanie wśród załogi. 
Najlepszym dowodem tego był 
liczny udział we wszystkich 
rozgrywkach konkursowych 
poprzez kolejne jego etapy.

W pierwszym etapie elimi­
nacje konkursowe przebiegały 
w brygadach. Rozgrywki za­
kończyły się 15 listopada, w 
„szranki” współzawodnictwa 
wkroczyły wówczas zmiany. 
Ostatnio odbył się finałowy 
etap konkursu. Wzięło w nim 
udział 15 wielkopiecowników 
wykazujących się najlepszymi 
wiadomościami z dziedziny 
bhp. Na imprezie zorganizo­
wana" w wydziałowej świetli­
cy obecni byli m. in. zastępca 
kierownika Wielkich Pieców 
ds. produkcji mgr inż. Cze­
sław Drożdż, przewodniczący 
Rady Zakładowej wydziału 
tow. Kazimierz Klarman, spo­
łeczny inspektor pracy tow. 
Rządca, st. inspektor bhp tow. 
Mcndrala.

Pytania konkursowe nie by­
ły ławę. Odpowiedzenie na nie 
wymagało rzeczywiście grunto­
wnej znajomości problematyki 
bhp. Przy równej ilości pun-

któw (walka była zażarta) na­
stąpił „egzamin” pisemny. 
Przystąpiło do niego 11 osób. 
O pierwszych miejscach w 
konkursie, a co za tym idzie o 
zdobyciu nagród, zadecydowa­
ły dosłownie pojedyncze pun­
kty.

Pierwsze miejsce zajął Ma­
rian Prajs — pracownik służ­
by technologicznej. Uzyskał 19 
punktów. Nagrodą były bony 
towarowe o wartości 1.000 zło­
tych ufundowane przez kierow­
nictwo wydziału. Drugie 
miejsce zajął Zbigniew Twar­
dosz — również pracownik 
służby technologicznej. Uzy­
skał 18 punktów. Nagroda — 
bony o wartości 800 złotych. 
Trzecie miejsce zajął Jan 
Krzyk — pracownik służby u- 
trzymania ruchu. Zdobył 17 
punktów i w nagrodę otrzymał 
bony towarowe o wartości 600 
złotych.

Dalsi finaliści konkursu 
bhp-skiego otrzymali nagrody 
rzeczowe m. in. teczkę, pióra 
wieczne i książki.

Tak więc w lekkiej, rozryw­
kowej formie uzyskany został 
bardzo poważny rezultat My­
ślę o popularyzacji zagadnień 
bhp wśród załogi, zaintereso­
waniu załogi tą problematyką 
i ugruntowaniu znajomości 
przepisów bhp u wielkopie­
cowników. 4jd)
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Zbliża się koniec roku

Ostatnie słowo należy do załogi
WESZLIŚMY JUŻ w o- 

statnie dwa tygodnie 
„starego” roku. W szyb­

kim tempie zbliża się końco­
wy bilans pracy naszej huty, 
zbliża się meta tegorocznych 
zadań planowych. Wiemy już, 
które wydziały HiL przedter­
minowo i z nadwyżką wy­
wiązały się z zadań produk­
cyjnych bież. roku. Wiemy 
już też, które wydziały zdo­
łają jeszcze w terminie za­
meldować się na mecie. Wy­
raźnie też rysuje się sytuacja 
załóg tych wydziałów huty, 
których niedobory są w tej 
chwili już za duże, i które 
wszystkie wysiłki muszą skie­
rować na maksymalnie moż­
liwe ich zmniejszenie. Dwa 
tygodnie, to spory okres cza­
su. Wiele może się jeszcze 
zmienić. Plan może być w po­
ważnym stopniu uratowany. 
Zależy to jednak od ofiarno­
ści i ambicji naszych hutni­
ków, od ich postawy w ostat­
nich dniach bieżącego roku. 
Od tempa pracy na finiszu.

O perspektywach wykona­
nia tegorocznego planu or.ok 
o środkach przedsięwziętych 
celem maksymalnego nadro­
bienia zaległości rozmawiamy 
z dyrektorem produkcji HiL 
mgr inż. ALEKSANDREM 
JEWASlNSKIM. Oto relacja 
z tej rozmowy. Należy od ra­
zu podkreślić, że sytuacja na­
szej huty w obliczu końco­
wego bilansu pracy nie jest 
różowa.

Po 11 miesiącach bież, 
roku plan produkcji towa­
rowej huty wykazał nie­
dobór wartościowy wynoszą­
cy 106,7 min złotych. W do­
datku plan grudniowy, a więo 
ostatni akord tegorocznej pra­
cy huty, stoi pod znakiem tru­
dnych i napiętych zadań pro­
dukcyjnych, charakteryzują­
cych się wartością produkcji 

U trzynieckich 
hutników (ii)

-rjrrTOWARZYSTWIE ZOFII WANOKOWEJ — redaktor- 
1/1/ ki zakładowego radiowęzła Huty w Trzyńcu, zwie- 
r dzamy kombinat. Wszędzie jest ciasno, wąskimi 

przejściami torujemy sobie drogę. Trzeba dobrze uważać, 
aby nie potknąć się i nie upaść. W alcownia Zgniatacz. Urzą­
dzenia zupełnie podobne do naszych, walcowanie idzie właś­
nie pełną parą. Od rozpalonych do białości wlewków bucha 
żar. Upał na mostku sterowniczym nie do wytrzymania. 

Dwóch operatorów kieruje tutaj pracą zgniatacza. Precy­
zyjne, pełne wprawy ruchy rąk. Naciśnięcie dźwigni i kil- 
kutonowy wlewek „tańczy" po samotokach, przeciska się 
przez walce tam i z powrotem, wydłuża się jak wąż.

Gawędzimy z operatorami, którzy doskonale mówią po 
polsku. Praca ciężka, ale zarobki wysokie. Gdy dowiedzieli 
się skąd jesteśmy, pytają o warunki pracy naszych hutni­
ków, proszą o przekazanie im serdecznych pozdrowień. 
Zetkniemy się z tym później jeszcze nieraz na wielu innych 
stanowiskach pracy w Trzyńcu.

Jakie ciekawe spostrzeżenia warto specjalnie odnotować? 
Jakie dostrzegamy różnice? Przy wielu stanowiskach pra­
cy mieszczą się... lodówki. Trzynicccy hutnicy przechowują 
w nich przyniesione do pracy „drugie śniadania", chłodzą 
też napoje. Ogromne zdziwienie wywołuje u nas wiadomość, 
że obok rozmaitych napoi chłodzących dostarczanych wal- 
cownikom w trzynieckiej hucie, np. wody mineralnej, so­
dowej, kawy, można też zaopatrzyć się w piwo. W Czecho­
słowacji pije się w ogóle dużo piwa, lubią je też bardzo 

hutnicy: zrobiono więc dla nich wyjątek i napój ten zna­
lazł się w hucie. Nie jest to jednak chyba zdrowe. Zainsta­
lowanie lodówek natomiast absolutnie chwalimy. Przyda­
łyby się bardzo i u nas.

Zwracamy też uwagę na bardzo skąpo zastosowane ele­
menty tzw. propagandy wizualnej. W wielu halach huty 
nie spostrzegamy ich niemal w ogóle. Nie ma napisów i ha­
seł, mało jest też propagandy bhp-skiej. Jest to tym dziw­
niejsze, gdy dowiadujemy się, że nasi gospodarze mają do­
brze postawiony (w sumie coś ok. kilkunastu etatów) ośro­
dek propagandy technicznej oraz propagandy handlowej. 
5 plastyków. Stwierdzamy, że w naszej hucie, chociaż 
znacznie mniej jest plastyków, propaganda wizualna jest 
znacznie bogatsza i lepiej postawiona. Po prostu widać ją 
w każdym wydziale.

Bardzo ciekawe jest odwiedzenie przychodni lekarskiej. 
Tu trzeba od razu wyjaśnić, że w trzynieckiej hucie jest 
dość duży zakładowy szpitalik oraz parę takich przychodni. 
Korytarz lśni czystością. Nie ma w tej chwili pacjentów, 
cicho i pusto. Do pokoi lekarskich nie wolno wchodzić 
w obuwiu. Żelazna zasadą jest ubieranie pantofli, które 
w dostatecznej liczbie wyłożone są na korytarzu oraz przed 
każdymi drzwiami. Na marginesie: zwyczaj ten szeroko roz­
powszechnił się i w czeskich domach.

Jest jeszcze — chociaż już po godzinach pracy — jeden 
z lekarzy. Internista dr Ptcczek. Rozmawiamy bez trudu 
po polsku; serdecznie, wyczerpująco informuje nas o wszys­
tkim. Załoga trzynieckiej huty korzysta z wielu udogodnień. 
Od 1. X. br. wprowadzona została trzecia wolna sobota 
w miesiącu. Cała załoga objęta jest już ruchem 4-brygado- 
wym. Organizacja lecznictwa bardzo dobra. Lekarstwa na

recepty są bezpłatne, płaci się tylko symboliczną zresztą 
kwotę — 1 koronę. Nic ma też problemu występującego 
u nas, z ludźmi, którzy wskutek częściowej utraty zdrowia 
muszą być przeniesieni dó lżejszej, a więc gorzej płatnej 
roboty. Tutaj nic tracą nic na zarobkach, bowiem przy co 
najmniej 30 proc, utracie zdrowia różnicę pokrywa zakład 
Ubezpieczeń. Nie ma też w Czechosłowacji zróżnicowania 
urlopów: ich czasokres zależny jest tylko od jednego kry­
terium — lat pracy.

Problem chorób zawodowych? — Występuje, ale nie 
ostro. Należy podkreślić to, że załoga trzynieckiej huty nie 
jest tak młoda jak nasza. Znaczna jej część zbliża się już 
do wieku emerytalnego. Nic w tym dziwnego skoro i sam 
zakład ma tak długą historię.

Interesuje nas bardzo wyposażenie huty w łaźnie i szat­
nie. Właśnie nadarza się okazja obejrzenia — w tym sa­
mym budynku, tyle tylko, że o piętro wyżej — nowej szatni. 
Każdy ma tutaj po dwie szafki na brudną i czystą odzież. 
Są też natryski do kąpieli. Nasi gospodarze wyjaśniają jed­
nak, że takich nowoczesnych obiektów socjalnych ma za­
kład niewiele. Są jeszcze wydziały, w których nie ma się 
gdzie przebrać ani umyć. W miarę modernizacji produkcji 
usuwa się jednak szybko te zaniedbania.

Kilka jeszcze uwag o wypoczynku załogi. Wycieczkami 
zajmuje się w hucie... ośrodek kultury (odpowiednik nasze­
go zakładowego domu kultury). Wycieczki organizowane są 
w bliższe i dalsze okolice, mało jest jednak autobusów. To 
samo zagadnienie co i u nas...

Trzyniecka huta ma kilka obiektów wypoczynkowych. 
W miejscowości podgórskiej Rzeka wypoczywa po 120 osób. 
W Rajeckich Teplicach (mieliśmy tam pojechać, ale plan 
ten pokrzyżowała pogoda, spadł duży śnieg) mieści się ośro­
dek na 190 osób. Obiekt czynny jest cały rok, w lecie wcza­
sy rodzinne. Oprócz tego camping na Zaporze Orawskiej 
(w większych 15-osobowych domkach wypoczywa tutaj ok. 
150 osób na turnusie). Buduje się też wielki ośrodek wypo­
czynkowy na Morawce, w fazie projektowania znajduje się 
już następny obiekt. W Wysokich Tatrach dom wypoczyn­
kowy dla pionierów-dzieci hutników. Część młodzieży mie­
szka pod namiotami. Trzynieccy hutnicy wyjeżdżają też na 
wypoczynek zagranicę. Dzięki stosowanej szeroko wymia­
nie wczasów jeździ każdorazowo po 50 osób na Węgry, do 
Bułgarii, Polski, Jugosławii, NRD i Związku Radzieckiego. 
Odpłatność — minimalna. Przekonaliśmy się, że z tych wy­
jazdów korzystają również redaktorzy gazety zakładowej: 
każdy z nich był już kilka razy zagranicą na wypoczynku.

(jd)

Fragment Huty u Trzyńcu. W środku wielki piec nr C oddany 
w 1932 roku.

towarowej o ok. 10 min zło­
tych większą niż w listopa­
dzie. A więc krótki wniosek: 
trudny plan przy konieczno­
ści odrabiania zaległości z po­
przednich miesięcy.

W tej sytuacji grozi naszej 
hucie niewykonanie planu 
wartości produkcji towarowej 
w miesiącu grudniu. Jed­
nocześnie jednak powinien 
być wykonany plan miesięcz­
ny w produkcji całkowitej, 
słabe to jednak pocieszenie. 
Przypuszcza się, że w nastę­
pujących asortymentach pro­
dukcji osiągnięte zostaną nad­
wyżki: w aglomeracie — ok. 
5.C00 ton, w surówce z wiel­
kich pieców nr 1 do 4 — ok. 
12.000 ton, w stali ogółem — 
ok. 5.000 ten, w kęsiskach — 
ok. 3.000 ton, w blasze gorąco- 
walcowanej — ok. 1.000 ton, 
w blasze zimnowalcowanej 
czarnej — ok. 500 ton, w bla­
sze ocynkowanej — ok. 300 
ton i w rurach zgrzewanych 
(łącznie z zadaniami dodatko­
wymi) ok. 1.800 ton. Takie są 
przewidywania dyrektora pro­
dukcji. Osiągnięcie nadwyżek 
możliwe będzie jednak tylko 
przy rytmicznej pracy do 
samego końca roku, mobiliza­
cji załóg, wzmożeniu wysił­
ków. Zakłada się ponadto, że 
płany wszystkich pozostałych 
wydziałów HiL wykonane zo­
staną w 100 proc.

A teraz Jakie są powody 
zagrożenia wykonania pla­
nu produkcji towarowej 
grudnia? Wiele składa się 
na to przyczyn, wymień­
my kilka najważniejszych. 
Zmniejszony został rozdzielnik 
wysyłki kęsisk do zakładów 
starego hutnictwa o ok. 5.000 
ton (w grudniu). Ograniczone 
zostały możliwości zbytu na­
szej blachy ocynowanej ele­
ktrolitycznie o ok. 1.000 ton. 
Chodzi konkretnie o zmniej­

szenie zadań eksportowych 
HiL w tym asortymencie. Ob­
niżenie planu produkcji kok­
su (korekta) w skali roku o 
50.000 ton, z czego na grudzień 
przypada 20.000 ton, nie spo­
wodowało jednocześnie
zmniejszenia z tego tytułu 
planowanej wartości produk­
cji towarowej huty. Nie sko­
rygowano też planu wartoś­
ciowego z tytułu ograniczenia 
produkcji blach ocynowanych 
elektrolitycznie, o czym już 
wspomniałem poprzednio. I 
jeszcze jedno: plan grudnio­
wy zawierał wartość produk­
cji nienomenklaturowej (tj. 
wartość niezabezpieczoną pla­
nem asortymentowym) co wy­
nika z zadań rocznych. Po­
wody, które zostały wyżej 
wymienione stanowią zagro­
żenie wykonania planu war­
tości produkcji towarowej. 
Jak widać, są to powody na­
tury obiektywnej, niezależ­
ne od huty i od załogi. Nie 
one jednak decydują. Naj­
większy ciężar gatunkowy ma 
dobra, rytmiczna praca, sy­
stematyczne wykonywanie za­
mówień. A z tym nie zawsze 
było najlepiej. Podobnie zre­
sztą jak i z jakością produk­
cji, co niejednokrotnie pod­
kreślaliśmy w „Głosie”.

Rozpatrując perspekty­
wy wykonania rocznych 
zadań huty w produkcji 
całkowitej należy stwierdzić, 

że i ten plan nie będzie chy­
ba w pełni wykonany. Grożą 
niedobory w wyrobach zasa­
dowych, w dolomicie prażo­
nym, w koksie ogółem, w bla­
sze zimnowalcowanej czarnej, 
w produkcji wlewnic, w obu 
rodzajach blachy ocynowanej. 
Jest jednak i jaśniejsza „stro­
na medalu”. Szereg wydziałów 
huty osiągnie nadwyżki dając 
dodatkową produkcję w br. I 
tak surówki powinno być ok. 

56.000 ton więcej (z wielkich 
pieców nr 1 da>i4). Po urucho­
mieniu piątegcrpieca nadwyż­
ka surówki wzrośnie jeszcze 
bardziej. Stali będziemy mieć 
ok. 105.000 ten więcej, kęsisk
— ok. 42.000 ton więcej, kę­
sów — ok. 25.000 ton, wyro­
bów walcowanych gotowych
— ok. 30.000 ton więcej (23.0C0 
ton profili drobnych i 7.000 
ten walcówki), rur zgrzewa­
nych — ok. 7.000 ton więcej.

Znacznie gorsie są perspektywy 
wykonania planu produkcji to­
warowej za rok bieżący. Prze­
widuje się osiągnięcie tylko ok. 
99,3 proc, planu.
I AKIE ipZYCJE składają 
J się na grożący niedobór? Te 

same co w grudniu, a po­
nadto niewykonanie planu 
produkcji towarowej w nastę­
pujących asortymentach: wy­
roby zasadowe, dolomit pra­
żony, wapno palone, kęsiska, 
blachy gorącowalcowane, bla­
chy zimnowalcowane czarne.

Przekroczenie planu w po­
zostałych asortymentach wy­
robów np. wyrobów szamoto­
wych o ok. 8.000 ton, stali o 
ok. 15.000 ton i profili drob­
nych o ok. 23.000 ton, nie 
skompensuje już niestety nie­
doboru.

WNIOSKI I UWAGI na 
przyszłość? Przytoczy­
liśmy cyfry wynika­

jące z rachunku. To wszystka 
jednak są tylko przewidywa­
nia. Jak zawsze ostatnie słowo 
mieć będzie człowiek. Po­
stawa załogi huty, jej mobili­
zacja i wysiłek w ostatnich 
dniach starego roku. Rytmi­
czność pracy, systematyczne 
przekraczanie zadań. Ofiarna 
walka o plan, a więc o ambi­
cję i dobre imię huty. Popra­
wa organizacji pracy. Syste­
matyczne wykonywanie za­
mówień klientów huty, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zamówień zaległych. Te czyn­
niki mogą poważnie zmienić 
obecne przewidywania, mogą 
spowodować duże nadrobienie 
zaległości, a może nawet ich 
całkowite zlikwidowanie.

Na to właśnie liczymy! (jd)

Coraz więcej brygad
Pracy Socjalistycznej

Ognisku Młodych odby- 
’’ la się uroczystość nada­

nia tytułów EPS 10-ciu zes- 
, połom z Wydz!ału Remontu 
; Maszyn i Urządzeń HiL. Ty- 
I tuły zdobyły sobie brv<-ady: 
Józefa Kota, Longina Olbry- 
chta, Tadeusza Kasprzyka, 
Stefana Grclcwicza, Antonic- 

I go Woźniaka, Jana Eliasza, 
' Stefana Majczaka, Lcopold.t 
I idwina, Edwarda Wieleb- 
sklego i Ireneusza Grossa.

I Wręczenia srebrnych odznak 
| BPS dokonał przewodniczą- 
! cy Rady Zakładowej Kombi­

Brygadę Józefa 
Kota dekoruje 
przew. RZK — 
tow. Jan Ste­

fanik.

f Jeszcze dy­
plom Zarządu 
Wojewódzkiego

ZMS w Krako­
wie dla załogi 
W-17. na ręce 
kierownika wy. 
działu tow. inż.

A. Serafina. 
Foto J. Brożek

ZWĄIKCWł/A
MLEKO

I PROFILAKTYKA
RZEBA PRZYZNAĆ, że za­
kład nasz nie szczędzi gro­
sza, aby poprawić warun­

ki pracy załogi. Również — 
warunki zdrowotne. Jednym 
z przejawów tej troski _ o 
zdrowie załogi jest przydzie­
lanie ludziom zatrudnionym 
na szczególnie szkodliwych 
dla zdrowia stanowiskach 
pracy tzw. mleka profilakty­
cznego. Co miesiąc sprowa­
dza się do kombinatu setki ty­
sięcy litrów mleka, które 
przydzielane jest hutnikom 
bezpłatnie.

Może przytoczymy parę 
przykładów. W maju, czerw­
cu i lipcu br. dostarczono za­
łodze HiL po 242.000 litrów 
mleka — pasteryzowanego, 
butelkowanego. W sierpniu i 
wrześniu — po 267.000 litrów. 
W październiku — prawie 
271.000 litrów. W listopadzie
— 277.000 litrów. Na gru­
dzień zamówiono 279.000 li­
trów mleka. Należy podkre­
ślić, że w wyniku prac ze­
społu powołanego przez Ra­
dę Zakładową HiL dla ure­
gulowania i ujednolicenia 
przydziału mleka odżywczego
— powiększyła się znacznie 
liczba stanowisk pracy obję­
tych przydziałem mleka, 
względnie zwiększone zosta­
ły przydziały z pół litra mle­
ka na litr. Wspomniany ze­
spół nie zakończył jeszcze 
swej działalności, problemów, 
które powinny oyć załatwio­
ne — nie brakuje.

Podstawową sprawą jest 
wykorzystanie przy­
dzielanego mleka przez zało­
gę. Nie będzie chyba przesa­
dy jeżeli powiemy, że wysi­
łek nad rozwijaniem profi­

natu tow. Jan Stefanik. Obec­
ni byli również: kierownik 
wydziału tow. inż. Andrzej 
Serafin, I sekretarz POP tow. 
Jon Małek, przewodniczący 
RZ Pionu Gł. Mechanika — 
tow.. Jan Dudek.

Uroczystość zakończyła się 
„małą czarną” oraz częścią 
artystyczną w wykonaniu ze­
społu Ogniska Młodych oraz 
orkiestry. Imprezę prowadził 
Marek Dowmund.

—

laktyki, czego wyrazem są 
przydziały mleka, idzie w 
znacznej mierze na marne. 
Część uprawnionej załogi nie 
korzysta z mleka w ogóle. 
Powszechne jest zabieranie 
mleka w bańkach i butelkach 
do domu. W dostawach nie 
uwzględnia się absencji urlo­
powe) i chorobowej, wsku­
tek czego znaczne ilości bu­
telek z mlekiem dostają się 
w niewłaściwe ręce. Są wy­
padki odstępowania mleka, a 
nawet handlu nim. Zdarzają 
się wypadki marnotrawstwa 
(wylewanie skwaszonego mle­
ka) do zlewu.

Wielomilionowe nakłady nie 
przynoszą więc spodziewa­
nych efektów. Podzielone 
zresztą też jest zdanie leka­
rzy co do profilaktycznych 
(odtrutka?) właściwości mle­
ka. W takiej sytuacji sensow­
ny wydaje się postulat wpro­
wadzenia jakichś istotnych 
zmian do dotychczasowego 
systemu. Może korzystniej­
sze byłoby eksperymentalne 
wprowadzenie, na razie w 
którymś z wydziałów, cie­
płych posiłków dla załogi za­
miast mleka?

Pewne jest, że mleko za 
drogo hutę kosztuje (podob­
no cena butelki kosztującej 
3.50 zł po dotarciu na sta­
nowisko robocze w wydzia­
łach HiL „skacze” aż do ok. 
8 zł). Efekt zaś w stosunku 
do tych nakładów jest wię­
cej niż mizerny. I jeszcze 
jedno: pasteryzowane lecz 
nieprzegotowane mleko szko­
dzi niektórym pracownikom i 
także z tego względu nie jest 
konsumowane.

Krótko mówiąc jest nad 
czym zastanowić się. Prosili­
byśmy naszych Czytelników 
również o uwagi na ten te­
mat. (jd)
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Wybrzeże Gdańsk 
na zakończenie I rundy

Bokserska ekstra-klasa koń­
czy w niedzielę pierwszą run­
dę mistrzostw. Drużyna Hut­
nika, która już w poprzed­
nie] kolejce zapewniła sobie 
tytuł „mistrza jesieni”, podej­
muje na własnym ringu ze­
spół Wybrzeża z Gdańska, 
zajmujący aktualnie drugie 
miejsce w tabeli. Dla gdań­
szczan mecz ten ma więc du­
że znaczenie: od wyniku w 
Nowej Hucie zależeć będzie 
czy zdobędą na półmetku ty­
tuł wicemistrzowski Ilustruje 
to aktualna tabela:
1. Hutnik 10 1S 120:80
2. Wybrzeże 10 li 112:86
X Gwardia W-wa 10 12 109:89
4. ŁTS Gliwice 10 12 102:94
5. Polonia Gd. 10 11 112:88
8. Gwardia Wr. 10 10 106:90
7. Legia 10 10 100:98
8. Stal St. W. 10 u 94:98
9. Gwardia L. 10 s 87:93

1«. BBTS 10 * 87:112
U. Carbo Gliw. 10 8 70:108
12. Zawisza Bydg. 10 » 87:131

W ostatniej kolejce pierw­
szej rundy wszystkie drużyny 
z czołówki (z wyjątkiem Hut­
nika) boksować będą na wy- 
jeździe: Wybrzeże w Nowej 
Hucie, warszawska Gwardia w 
Stalowej Woli, ŁTS we Wro­
cławiu, Polonia w Łodzi. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że 
cała ta czwórka powróci do 
domu bez punktu. Wtedy o 
tytule wicemistrzowskim za- 
decyduią małe punkty. Zro­
zumiałe, że wszystkie zespo­
ły dążyć będą do możliwie 
najlepszego wyniku. Sytuacja 
jest tak skomplikowana, że 
na drugą pozycję może wyjść

NOWE WŁADZE 
AEROKLUBU 

KRAKOWSKIEGO
W niedziel« obradowało walne 

zebranie Aeroklubu Krakowskie, 
go. Sporty lotnicze mają wielu 
sympatyków i czynnych zawodni­
ków wśród pracowników Huty 
im. Lenina. Przecież tuż za „mie­
dzą" naszej dzielnicy, w Pobied- 
niku, znajduje się lotnisko Aero. 
klubu. Pokazy lotnicze, spado­

wrocławska Gwardia, zajmu­
jąca aktualnie szóste miejsce.

Wybrzeże nie ma raczej 
szans odebrania Hutnikowi 
zwycięstwa na nowohuckim 
ringu. Ale nawet porażka, by­
le nie wysoka może jej zape­
wnić wicemistrzostwo na pół­
metku. Toteż należy się liczyć 
z ambitną postawą gości.

Zresztą aktualny wicelider 
będzie miał do zaprezentowa­
nia nie tylko ambicję. W jego 
zespole boksuje kilku bardzo 
dobrych zawodników. Asem a- 
tutowym jest niewątpliwie 
Skrzypczak — wicemistrz Eu­
ropy w wadze muszej. Jego 
pojedynek z Nakoniecznym 
czy Zalejskim powinien być 
gwoździem przedpołudnia. W 
koguciej barw gości bronić 
będzie renomowany Grajew­
ski. Spotka się on z Karysiem 
lub Nakoniecznym (słyszeliś­
my, że ten ostatni miałby 
większą ochotę na walkę z 
Grajewskim niż ze Skrzypcza­
kiem). W lekkiej obserwować 
będziemy interesujący poje­
dynek Dudczak — Kulesza, w 
średniej Słowakiewicz lub Żuk 
zmierzą się z Dampcem, w 
półciężkiej Dragan i Fabich 
walczyć będą o tytuł najlep­
szego pięściarza tej kategorii 
— następcy Pietrzykowskiego, 
w ciężkiej Jędrzejewski zmie­
rzy się z Michejem.

Jak z tego widać, niedzielne 
przedpołudnie w hali Garaży 
zapowiada się interesująco. 
Początek meczu, jak zwykle 
o godzinie 11.00.

chronowe, czy szybowcowe, orga­
nizowane na lotnisku w Czyży- 
nach, gromadzą zawsze tysiące 
nowohucian.

Krakowski Aeroklub zanotował 
w minionym sezonie spore osią­
gnięcia w 4 sekcjach: modelar­
skiej, spadochronowej, szybow­
cowej i lotnictwa silnikowego .W 
wyniku wyborów, w skład nowe­
go zarządu Aeroklubu wszedł m. 
in. sekretarz KF PZPR nuty im. 
Lenina M. NAJDUCHOWSKI.

SPARTA LEPSZA
W II-LIGOWYCH 

DERBACH
W meczu o mistrzostwo II li­

gi koszykówki Sparta pokonała 
swego lokalnego rywala, krakow­
ski Wawel 69:52 (38:27). Z wyjąt­
kiem krótkiego okresu przed 
przerwą, gdy Wawel prowadził 
8:2 a następnie 13:8 — nowohucia- 
nie nie wypuszczali inicjatywy ze 
swych rąk. Spotkanie było cieka­
we i na niezłym poziomie. Zwy­
cięzcy zdobywali większość punk­
tów z szybkich ataków, kończo­
nych celnymi rzutami. Publicz­

HUTNIK WICEMISTRZEM 
OKRĘGU 

W PIŁCE RĘCZNEJ
W zakończonych ostatnio 

mistrzostwach klasy A. okrę­
gu krakowskeigo zespół Hut­
nika zdobył tytuł wicemistrza 
okręgu a drużyna Wandy za­
jęła czwarte miejsce.
1. Fablok Chrz. 16 24 287:234
2. Hutnik 16 23 332:268
3. Zwierzyniecki 16 21 316:258
4. Wanda 16 20 311:270
5. Wawel 16 13 315:290
6. Sokół Bochnia 16 14 314:321
7. Olsza 16 11 292:345
8. Okocimski 15 10 311:321
9. Dalin Myśl. 15 0 268:439

Na naszym zdjęciu zespół Hutnika. Stoją od lewej: Janusz Ba- 
ziuk — kierownik sekcji, Leszek Bugajski, Romuald Salagan, tre­
ner Marian Ornat, Edward Łoziński, Wiktor Rusiński, Kazimierz 
Łoziński — gospodarz sekcji; w dolnym rzędzie: Adam Starzyk, 
Piotr Juda. Bogdan Kowal, Henryk Madej, Krzysztof Wiltos. Na 
zdjęciu brak dwu zawodników z pierwszego zespołu — bramkarza 
Tadeusza Stypuly i Jerzego Drabka. Fot. J. Brożek

Cenny jest zwłaszcza suk­
ces Hutnika gdyż dwie czoło­
we drużyny (w tym i zespół 
hutników (awansują do reak­
tywowanej obecnie ligi mię- 
dzyokręgowej (odpowiednik II 
ligi). Obok dwu drużyn kra­
kowskich grać w niej będą po 
dwa zespoły z okręgu rzeszow­
skiego, kieleckiego i śląskiego.

O wicemistrzostwie zade­
cydowały dwa zwycięstwa 

ność, która w komplecie wypeł­
niła halę Wandy, miała wiele po­
wodów do zadowolenia.

Punkty dla Sparty zdobyli: Na- 
skręt 1 Włodarczyk po 18. Kosek 
14, Muszak 12 i Kasyk 7. Przed 
zawodami zarząd i zawodnicy po­
żegnali Mariana Lelka, zasłużone­
go koszykarza, który przez 16 lat 
reprezentował barwy tego klubu.

W niedzielę 18 bm. koszykarze 
Sparty grać będą w Rzeszowie z 
Resovlą. I na tym zakończy się 
pierwsza runda mistrzostw II ligi. 
Sparta wygrała wszystkie dotych­
czasowe spotkania. Sądzimy, że 
nie „potknie” się również w Rze­
szowie.

Hutnika w końcowej fazie 
rozgrywek. Hutnik pokonał 
swego lokalnego rywala Wan­
dę 15:10 i mistrza klasy A Fa- 
blok 23:17. Istotne znaczenie 
miał zwłaszcza wynik tego 
pierwszego spotkania: gdyby 
wynik był odwrotny — awans 
przypadłby w udziale druży­
nie Wandy.

Perspektywy sukcesów w lidze 
międzyokręgowej nie są jednak 
dla Hutnika zbyt różowe. W tej 
klasie Tozgrywek niezbędne jest 
pełne przygotowanie w okresie zi­
mowym. Hutnik trenuje w sali 
Domu Hutnika — za małej dla 
tej dyscypliny sportu, która nie 
daje naprzykład możliwości ćwi­
czenia elementów taktyki gry.

TENIS STOŁOWY
Na zakończenie pierwszej rundy 

mistrzostw ekstraklasy w tenisie 
stołowym Hutnik odniósł dwa 
zwycięstwa w wyjazdowych spot­
kaniach. Nowohucianie pokonali 
w Chodzieży tamtejszą Polonię 
9:2 a w Gdyni wygrali ze Star­
tem 8:3.

W tym tygodniu rozpoczynają 
się spotkania rewanżowe. Dziś i 
jutro zespól Hutnika grać będzie 
na Śląsku z AZS Gliwice i Wa­
welem Wirek. Są to ważne spot­
kania. Zespoły śląskie zajmują 

aktualnie drugie i trzecie miejsce 
w tabeli. W razie zwycięstwa, 
przed Hutnikiem stanie otworem 
droga nawet do wicemistrzostwa 
Polski. A zwycięstwo leży w 
granicach możliwości nowohucian. 
Przypominamy, że w pierwszej

NIE WIEDZIE SIĘ 
SIATKARKOM HUTNIKA
W dwu kolejnych, wyjazdowych 

meczach o mistrzostwo II ligi siat­
karki Hutnika doznały dwu pora­
żek. W Poznaniu Hutnik przegrał 
z Energetykiem 1:3 przy wydatnej 
„pomocy” sędziów. W Łodzi zde­
cydowanie lepszą okazała się dru­
żyna ŁKS, wygrywając 3:0 (15:13, 
15:1, 15:10).

Po pierwszej rundzie Hutnik 
zajmuje przedostatnie miejsce w 
tabeli z dwoma punktami. Sytua­
cja nie jest łatwa (3 drużyny mu­
szą opuścić drugą ligę). Jeśli ze- 

Oceniamy wyniki piłkarzy
Jak wynika z tabeli, jak 1 bardziej analitycznych danych charak­

teryzujących wyniki poszczególnych drużyn, które przedstawiliśmy 
poprzednio — najlepszymi zespołami rundy jesiennej były Gwardia 
Warszawa, Odra Opole i co jest niespodzianką — Górnik Wałbrzych. 
Te drużyny nadawały ton całym rozgrywkom, zmieniając między 
sobą żółtą koszulkę lidera, począwszy Już od trzeciej kolejki spot­
kań. Przed rozpoczęciem tegorocznego sezonu wydawało się, że 
najgroźniejszymi konkurentami Gwardii i Odry w walce o ponowny 
awans do I-ligi, będą Unia Racibórz i Thorez Wałbrzych. Sprawiły 
one jednak niespodziankę in minus, plasując się na dalszych miej­
scach. Szczególnym zaskoczeniem jest bardzo niska pozycja Thoreza, 
który mając skład naszpikowany znanymi nazwiskami i dosyć bo­
gate rezerwy kadrowe — wylądował aż na 3 miejscu od końca. Za­
rezerwowane przed rozgrywkami miejsce w czołówce dla Thoreza, 
zajął również niespodziewanie MZKS Gdynia. Możnaby jeszcze w 
tym sensie wymienić kilka drużyn, które zaskoczyły słabą wzglę­
dnie nadspodziewanie dobrą formą. Dowodzi to, że forma drużyn 
nie jest dostatecznie ustabilizowana i stąd te niespodzianki.

Oceniając drużyny na podstawie formy zaprezentowanej w run­
dzie jesiennej, można chyba podjąć stwierdzenie, że czołową rolę 
w rozgrywkach obecnego sezonu odegrają Gwardia, Odra, Górnik 
i Unia. Jest to pierwsza grupa drużyn i w jej gronie należy upa­
trywać kandydatów na awans do I-ligi. Drugą grupę drużyn powin­
ny stanowić MZKS, Garbarnia, Hutnik i Start. Największe szanse 
doszlusowania do tej grupy powinny mieć Victoria, Stal i mimo 
wszystko Thorez. Pozostałe zespoły odbiegają poziomem od wymie­
nionych wyżej i wśród nich rozegra się chyba walka o drugoligo­
wy byt. Nie Jest jednak wykluczone, że pomiędzy poszczególnymi 
grupami nie nastąpią na wiosnę istotne przetasowania. Dużo zależeć 
będzie od należytego przygotowania się w okresie zimowym, oraz 
od ewentualnego wzmocnienia składu. Dlatego też wszystkie przewi­
dywania mogą wziąć w łeb i przynieść wręcz odwrotne rezultaty. 
Można tu przytoczyć przykład Rakowa z ubiegłego sezonu, kiedy to 
po rundzie jesiennej znajdował się na 7 miejscu w tabeli, mając 
aż 6 punktów przewagi nad ostatnią w tym czasie Stalą Mielec i 
zapewne nawet w najbardziej makabrycznych snach nie śniło mu 
się o pożegnaniu II-ligi. Tymczasem final był dla niego bardzo tra­
giczny, gdyż na koniec rozgrywek role się krańcowo zmieniły.

Na temat wyników Hutnika zdania są podzielone. Bardziej umiar­
kowani sympatycy są w zasadzie zadowoleni z wyników drużyny, 
która spisała się lepiej niż w analogicznym okresie ubiegłego sezo­
nu. Inni bardziej wymagający, nie wykazują takiego zadowolenia 
i wysuwają pretensje nie tylko pod adresem zawodników. Nam się 
wydaje, że Hutnik nie zawiódł i zajął w konsekwencji odpowiednie 
miejsce do reprezentowanego obecnie przez siebie poziomu. Poziom 
ten oceniamy niestety niżej, od poziomu drużyn będących w tabeli 
przed Hutnikiem. Wprawdzie mógł on uzyskać bardziej korzystny 
dla siebie bilans i zdobyć 3—1 punkty więcej, ale z drugiej strony 
— należy się również zastanowić nad przyczynami tego, dlaczego 
Hutnik pomimo iż miał w niektórych spotkaniach więcej z gry, 
nie zawsze potrafił je rozstrzygnąć zwycięsko. Składa się na to 
cały szereg czynników, w większości wypadków zależnych od obec­
nego składu personalnego drużyny i trudno mieć tu do kogokol­
wiek pretensje. Niewątpliwie czynniki te wpłynęły w decydującym 
stopniu na słabsze wyniki drużyny. J.C.

rundzie Hutnik wygrał w własnej 
sali z Wawelem Wirek 8:3 a prze­
grał z AZS Gliwice 4:11. Na wy­
niku tego drugiego meczu zawa­
żyła słaba postawa Knapika, któ­
ry przegrał wszystkie trzy swoje 
partie.

spół ma ambicję sprolongować 
drugoligowy byt — musi przede 
wszystkim dobrze wykorzystać 
przerwę międzyrundową. W kil­
ku dotychczasowych spotkaniach 
o przegranej siatkarek Hutnika 
zadecydował brak odporności w 
końcówce. Jest to związane z nie­
dostatkami kondycyjnymi. I nad 
nimi trzeba popracować.

W drugiej rundzie Hutnik ■ ma 
korzystny „rozkład jazdy”: z ze­
społami, które ewentualnie będzie 
mógł wyprzedzić w tabeli i ura­
tować się przed degradacją — 
spotka się na własnym terenie.

JEDZIEMY NA PLAŻĘ do Złotych Piasków. I co zrozu­
miale, humor mamy znakomity. Słońce, niekończące się 
pasmo słońca i pogody, robi swoje. Pomału, przypomi­
namy Murzynów. Ale kto znajdzie granicę w opalaniu 

się, zwłaszcza gdy tak pięknie, gdy zielone szkło wody je:.t 
tak ciepłe, że można w niej przebywać — tak, jak my to 
robimy — po 30, 40 i więcej minut. Przecież średnia tem­
peratura wody w tych dniach, sięgała nieraz i 29 stopni... 

Roman Brągiel .wiceprzewodniczący Zarządu Fabrycz­
nego ZMS w hucie, też nie zna granic w kąpieli. Wycho­
dząc z wody po godzinnym przeszło w niej przebywaniu, 
stawiając ostrożnie stopy na rozpalonym piasku, zmierza 
prosto pod prysznic.

— Fan-tazja! Fan-taaazja... — mówi właściwie sam do 
siebie. I strzela wokół uśmiechem, bez przesady, zdobyw­
cy nie tylko serc płci pięknej, lecz co najmniej morza, któ­
re przed chwilą opuścił.

SZYSTKIE występy mamy już za sobą. Teraz — od­
poczynek i słońce, obliczanie — ile to nam zostało 
jeszcze czasu, właśnie na pobyt nad Morzem Czarnym.

I nie myliliśmy się. One — te dni pozostawione na od­
poczynek — były, chyba najpiękniejsze!

Na plaży, jak zwykle, las parasoli. Kogo się tu nie spot­
ka? Rosjanie, Węgrzy, Czesi, Niemcy z NRD. Co kilka mi­
nut przelatuje nad głowami grzmiący dwupłatowiec. Sypie 
na plażowiczów ulotkami, kolorowymi daszkami obciągnię­
tymi gumką, chroniącymi od słońca.

W południe udajemy się na statek. Pojedziemy nim 
wzdłuż brzegów do Warny. Jeszcze raz będziemy mogli 
oglądnąć Złote Piaski z morza, dojść do wniosku, że dwie 
trzecie ich chowa się w zieleni podchodzącej falą aż do 
wzgórz. Żegnając lekki kształt wysokościowca „Moskwa", 
obserwując granatowe obszary wodne u brzegów zatoki 
i obracając się twarzą ku słonecznym, roziskrzonym wo­
dom pełnego morza, dbamy chyba o jedno (przynajmniej 
niektórzy z nas): jak... nie dostać „słonecznika"!

26.

JEST JUŻ GODZINA dziewiąta wieczorem. Spacerując 
po mieście natrafiłem na zgrupowanie ludzi. Co się tam 
dzieje? Nic, wydawałoby się, ważnego: mecz. Dwie dru­

żyny żeńskie, w świetle reflektorów, prowadzą zacięty po­
jedynek. Koszykarki są ambitne, a widzowie — w gorącej 
wodzie kąpani.

I dla kontrastu — w pół godziny później. To już jest 
portowa ulica. Nie ma tu reflektorów, są natomiast zwy­
kłe latarnie. Mecz odbywa się tym razem na jezdni. Kto 
zapamiętale kopie piłkę? Oczywiście dwunasto- czy trzy­
nastoletni chłopcy. Tak jak u nas na Błoniach. Nie, chyba 
jeszcze namiętniej oddają się ci młodzi piłkarstwu. A więc, 
na tym święcie, nic się nie zmienia prócz... szerokości geo­
graficznej?

Tak przynajmniej bywa ze sportem.

Notatki z Warny (VIII)

Fantazja!
Czy tylko z nim?
O dziesiątej wieczorem, razem z licznymi wczasowiczami, 

przemierzam molo przy plaży. Atrakcyjnie oświetlone — 
zachęca do spaceru. Obok balustrady, szeregiem, siedzą na 
nim wędkarze. Nie bacząc na późną porę, na efekty poło­
wu, zarzucają wędki. Jeszcze dalej, już w całkowitych ciem­
nościach, młodzi chłopcy skaczą z mola prosto w noc. Nie, 
do morza. Nie utopili się przecież!

Razem z wczasowiczami obserwuję z podestu nocną War­
nę i wjazd do portu. Podobnie jak i oni nabywam u sma­
głego sprzedawcy głośno reklamowane pestki słonecznika. 
Mijam wreszcie kawiarnię przypominającą kolorowy lam­
pion.

Szum morza miesza się tu z sentymentalnym tangiem. 
Miejsca jednak, w kawiarni, nie znajdę. Także na brzegu 
parku wszystkie ławki są zajęte. Mimo że dziś, po raz pierw­
szy od naszego przyjazdu, wieczór nie jest już taki ciepły.

27.
IX AŻDĄ WOLNĄ CHWILĘ wykorzystujemy na zwiedza­
li nie Warny. Pozazdrościć jej można pięknego parku, 

kamiennych bulwarów stanowiących jego przedłużenie. 
Zamyka je mocny akcent pomnika stojącego na wysokim 
cokole. Pod figurami żołnierzy, dużej zresztą wielkości,

można odczytać napis: „Śmierć faszyzmowi — wolność 
ojczyźnie". Za pomnikiem, przywodzący na myśl Leningrad 
(budynek admiralicji) potężny gmach z iglicą na szczycie. 
To Wyższa Szkoła Marynarki Wojennej. Widać ją niemal 
z każdej strony Warny.

Zdarzyło się mi bywać i na dzikiej plaży. Położona u pod­
nóża parku i bulwarów, oddzielona od nich wysokimi ska­
łami, odwiedzana jest przeważnie przez ludzi starszych, nie 
lubiących zgiełku.

Wielkie powodzenie wybrzeża morskiego od Warny do 
Balcziku jest z pewnością uzasadnione wieloma względami. 
Jedną z „tajemnic" znaną jednak powszechnie i od dawna, 
wartą więc tylko ponownego przypomnienia, tak przy oka­
zji jest chyba to, że — pogoda panuje tu całymi tygodnia­
mi i w zasadzie nie zna kaprysów. I wreszcie: woda w mo­
rzu jest zawsze ciepła. Niestety, nasz Bałtyk z chłodnymi 
wiatrami i zimną wodą nie wszystkim może służyć. Stąd — 
żal opuszczać południowe wybrzeże przyjaciół Bułgarów.

28.

NIM TO JEDNAK zrobimy — jak wszyscy rodacy od­
wiedzamy mauzoleum Władysława Warneńczyka. Uro­
cza Bulgarka, studentka, która nas po nim oprowadza­

ła jeszcze raz przypomina, że wojska Warneńczyka liczyły 
20 tysięcy żołnierzy, gdy tureckie 100 tysięcy. Właśnie póź­
niej, po dramatycznej bitwie, rozpoczęła się loiełowiekowa 
niewola turecka.

Oglądamy nagromadzone zbroje, malowidła itd. Kamień 
w miejscu, w którym zginął Warneńczyk. Słuchamy prze­
miłej tłumaczki dobierającej pieczołowicie słowa (powtarza­
ła w myśli deklinacje i koniugacje chcąc mówić najbardziej 
poprawnie).

■ 29.

ZBLIŻAŁ SIĘ OSTATNI dzień naszego pobytu w War­
nie. Odwiedzaliśmy, naturalnie i sklepy. Co najwięcej 
nas interesowało? Rzecz jasna... koszule ze sztucznego 

tworzywa. W tej istotnej, zwłaszcza dla mężczyzn gałęzi pro­
dukcji — pozostajemy jeszcze w tyle za bratnim nam krajem.

W czym wyprzedzamy Bułgarów, a w czym pozostajemy 
w tyle? Temat obszerny. Wart dyskusji. I trzeba powie­
dzieć, że nie rezygnowaliśmy z wymiany wrażeń, nie tylko 
rzędu naskórkowych. Sekundowali w tym wytrwale prze­
wodniczący Rady Robotniczej ze Stalowni towarzysz Bier­
nacki i mistrz z pieców martenowskich towarzysz Durbacz. 
Wieczorne rozmowy, przebudowujące świat i naszą nowo­
hucką rzeczywistość (nawet morze i Warna nie zdołały 
w tym przeszkodzić) przeplatał swoim humorem towarzysz 
Żmuda z Koksochemii.

Lecz na wnioski z podróży jeszcze jest czas. Na razie — 
przebywamy w Warnie. A ponieważ postanowiliśmy cho­
dzić przed 12-tą spać (nie zawsze to było możliwe), pozostał 
tylko jeden problem: kto zoasi światło?

R. WOLSKI
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Brawo, najhpsi!

II miejsce zajęła drużyna ZSZ Huty im. Lenina. 
Fot. S. GAWLIŃSKI

Pod takim hasłem odbyła się w 
dniu 11. XII. w sali klnowo- 

teatralnej impreza finałowa 
turnieju młodzieżowego, zorga­

nizowanego przez Polskie Radio 
i Harcerską Radę Zakładowych 
Szkół Zawodowych MPC. Tema­
tem turnieju było „Hutnictwo 
stare i nowe w Polsce". Brało w 
nim udział na zasadach korespon­
dencyjnych 61 szkół zawodowych 
Zjednoczeń Hutniczych i Górni­
czych, przy czym do rozgrywek 
bezpośrednich przystąpiły dwie 
szkoły: Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa Huty „Batory” oraz Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa dla Mło­
docianych HiL.

W szkole HiL turniejem zostali 
objęci wszyscy uczniowie. W dro­
dze pierwszych eliminacji pi­
semnych wyłoniona została 48 o- 
sobowa grupa uczniów, którzy 
zgodnie z regulaminem odbyli 
wycieczkę po Zagłębiu Staszicow­
skim w woj. kieleckim oraz zwie­
dzili zakład „przeciwnika", tj. 
Hutę „Batory". Następne etapy 
eliminacji, z których ostatni po­
łączony był z imprezą artystycz­
ną w wykonaniu szkolnych zespo­
łów artystycznych, wyłoniły 10- 
osobową reprezentację szkoły. Jej 
to przyszło rozegrać eliminacje 
międzyszkolne, w wyniku których 
ustalono po czterech zawodników

Z inicjatywy ZBOWiD-u

Udany
JAK JUŻ INFORMOWALIŚ­

MY, z inicjatywy Zarządu 
Kola ZBoWiD przy naszej 

hucie odbywa się obecnie bar­
dzo interesujący cykl spotkań 
żołnierzy i partyzantów, u- 
czestników walk II wojny 
światowej. Cykl ten został za­
inaugurowany ostatnio w 25 
rocznicę przerwania oblężenia 
Tobruku spotkaniem żołnierzy 
Samodzielnej Brygady Strzel­
ców Karpackich, bojowników 
spod Tobruku, Derny i Beng- 
hazi. Sala kawiarni ZDK HiL 
wypełniła się do ostatniego 
miejsca. Na spotkanie przyby­
ło ok. 200 osób.

Wśród obecnych. których 
serdecznie powitał prezes za­
kładowego Koła ZBoWiD se­
kretarz Rady Zakładowej HiL 
tow ANTONI DAŁKOWSKI, 
byli m. in. dr WŁADYSŁAW 
CHOMA — profesor Wyższej 
Szkoiy Pedagogicznej, w wal­
kach pod Tobrukiem — plu­
tonowy, dowódca karabinów 
maszynowych, pik. JULIUSZ 
MOŻDŻEŃ — b. pracownik 
huty, wówczas dowódca gruny 
artylerii, mgr MIECZYSŁAW 
HEROD — st. ekonomista in­
westycji Stalowni HiL. praco­
wnik huty od 1949 roku, w 
walkach pod Tobrukiem dzia­
łowy artylerii ciężkiej, JU­
LIAN BILSKI — dyspozytor 
samochodowy, wówczas pio­
nier II batalionu. Obecni byli 
również: wiceprezes Zarządu 
Okręgu ZBoWiD mgr STANI­
SŁAW NAWARA, wiceprezes 
Oddziału ZBoWiD w Nowej 
Hucie mgr inż WITOLD KÜN­
STLER, kier. ZDK HiL mgr 
JAN ŻABICKI.

Uczestnicy spotkania wysłu­
chali bardzo ciekawych wspo­
mnień żołnierzy spod Tobru­
ku, przede wszystkim dr W. 
Chomy i mgr M. Heroda. Ich 
relacje — bardzo żywe i bez-

z każdej szkoły. Na niedzielnej 
imprezie byliśmy świadkami ich 
zmagań o pierwsze miejsce.

Zadania mieli niełatwe. Musle- 
li się wykazać dokładną znajo­
mością historii hutnictwa w Pol­
sce oraz dróg rozwoju 1 osiąg­
nięć hutnictwa Polski Ludowej. 
Nie zaskoczyły ich też specjali­
styczne terminy hutnicze, jak: 
„gąski”, „płatki śniegu", Itp. Oby­
dwie szkoły mogą być naprawdę 
zadowolone ze swych reprezen­
tantów. Siły byTy zadziwiająco 
wyrównane, nic też dziwnego, że 
musieliśmy dłużej niż przewidy­
wano czekać na decyzję jury. 
Przewagą dwóch punktów pierw­
sze miejsce zajęła szkoła Huty 
„Batory". Dobrze się stało, że 
prawo gościnności zostało zacho­
wane. Należy podkreślić, że o- 
stateczna ocena udziału szkół w 
turnieju należy do Rady Harcer­
skiej Zakładowych Szkól Zawo­
dowych MPC, która weźmie pod 
uwagę całokształt przebiegu tur­
nieju w szkołach, a głównie: ilość 
uczestników, wycieczki 1 finało­
we imprezy szkolne.

Miłą niespodzianką imprezy 
było kilkakrotne wystąpienie z 
trafną odpowiedzią ucznia ZSZ 

HiL J. Sporka, który mimo, że 
nie znalazł się w reprezentacyjnej 
czwórce, to jednak wykazał się

wieczór
pośrednie, ilustrowane były 
licznymi przeźroczami. Zebra­
ni dowiedzieli się wielu nie­
znanych szczegółów o toczą­
cych się na Pustyni Libijskiej 
walkach z doborowymi jed­
nostkami korpusu afrykań­
skiego armii hitlerowskiej 
gen. Rommla oraz oddziałami 
włoskimi. M. _in., że Brygada 

Sala kawiarni ZDK wypełniona była na spotkaniu do ostatniego 
miejsca.

Wspomnienie o walkach pod Tobrukiem przekazuje dr W. Choma.

zaskakującą znajomością zagad­
nienia. Zebrał on w nagrodę czte­
ry czekolady.

W punktacji indywidualnej naj­
lepszym okazał się uczeń ZSZ 
Huty „Batory” — R. Paluszka. 
Dwa drugie miejsca przypadły w 
udziale uczniom ZSZ HiL: St.
Szarkowi 1 J. Mączyńsktemu. Ka­
pitan drużyny HiL R. Foltman 
podzielił trzecie miejsce z kole­
gą z Chrzanowa, Pękalą. Ósem­
kę najlepszych zamknął uczeń 
szkoły HiL A. Swierczyński, któ­
ry w przeddzień, w czasie wstęp­
nych eliminacji międzyszkolnych, 
okazał się najlepszy. W niedzielę 
nie dopisało mu szczęście, albo za­
wiodły nerwy?...

Fundatorami cennych nagród 
(m. In.: radio tranzystorowe 
„Ara", aparat fotograficzny 
„Start", zegarek „Błonic”, ple­
cak. przybornik, itp.) byli: Za­
rząd Fabryczny ZMS HiL, Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego 1 Pol­
skie Radio. Rada Kombinatu HiL 
przyznała dla najlepszego repre-

INTERF.SU JA CE 
SPOTKANIE

W wydziale Walcowni Zim­
nej Blach odbyło Się wyjazdo­
we posiedzenie kierownictwa 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS, 
na którym dokonano oceny 
działalności tamtejszej organi­
zacji młodzieżowej oraz omó­
wiono nowe kierunki działa­
nia. ze szczególnym uwzględ­
nieniem wzrostu szeregów 
ZMS. W spotkaniu z młody­
mi hutnikami uczestniczył wi­
ceprzewodniczący ZW ZMS w 
Krakowie — Wojciech Hy­
dzik, kierownik Wydziału 
Młodzieży Robotniczej — Woj­
ciech Szlag i kierownik Wy­
działu Organizacyjnego —

BILANS TYGODNIA 
„SZTANDARU MŁODYCH"

W Ognisku Młodych ZMS 
odbyło się spotkanie z reda­
kcją „Sztandaru Młodych", na 
którym podsumowano wyniki 
imprez organizowanych w ra­
mach tygodnia „Sztandaru 
Młodych” w Nowej Hucie. 
Redakcję młodzieżowej gazety 
reprezentowali na spotkaniu 
redaktorzy: Jerzy Rakowski, 
Jerzy Eljasiak i Aleksander 
Jędrzejczak, Zarząd Wojewó­
dzki ZMS — Lech Kmieto- 
wicz. Zarząd Dzielnicowy ZMS 
— Andrzej Osuchowski. Za­
rząd Fabryczny ZMS HiL — 
inż. Adam Peszko.

Karpacka gen. Kopańskiego 
stanowiła ok. 10 proc, stanu
osobowego oddz'a’ów sprzy­
mierzonych walczących wów­
czas pod dowództwem gen. 
Wavella, że Wojsko Polskie 
w Afryce Północnej to nie ar­
mia wycofana z ZSRR do Ira­
nu lecz jednostki walczące już 
uprzednio z Niemcami we 
Francji, że straty Polaków by­
ły na pustyni ogromne, zaś 
warunki walk (długotrwałe o- 
blężenie Tobruku) — niesły­
chanie ciężkie. Żołnierz pol­
ski zapisał tam piękną kartę 
historii naszego oręża. 

zentanta Szkoły HiL dwutygo­
dniowy pobyt bezpłatny w domu 
wczasowym w dowolnie wybra­
nej miejscowości.

Hasło turnieju „Brawo Naj­
lepsi" znalazło pełne pokrycie w 
rzeczywistości. Odpowiedzi za­
wodników budziły satysfakcję 
nauczycieli, którzy pomagali w 
opanowaniu wiedzy o starym i 
nowym hutnictwie w Polsce.

Impreza niedzielna nagrywana 
była przez Polskie Radio, będzie­
my mogli usłyszeć ją ponownie 
w dniu 28. I. 1067 r. Przebiegi w 
bardzo milej, młodzieżowej atmo­
sferze. Prowadzona była zręcznie 
przez sprawozdawcę radiowego 
red. Ryszarda Podlewskiego, u- 
przyjemniona przez Studencki 
Zespół Muzyczny „Grająca Ro­
dzinka”. Szczególnie podobał się 
młodocianej publiczności znany 
aktor krakowski, Andrzej Sza- 
jewski.

Jeszcze raz gratulujemy zwy­
cięzcom turnieju: Brawo najlep­
si! (CS)

Stanisław Marcinkowski oraz 
kolektyw kierowniczy wy­
działu P—62.

Po omówieniu ciekawszych form 
1 metod pracy organizacji mło­
dzieżowej w walcowni przez prze­
wodniczącego ZZ ZMS kol. Stani­
sława plaka, wywiązała się rze­
czowa dyskusja. Poruszono w niej 
wiele istotnych dla młodzieży 
spraw socjalno-bytowych, wypo­
czynku po pracy i produkcji. 
Działalność organizacji młodzie­
żowej w Walcowni Zimnej Blach 
uznano za wzorową. Jedynym 
mankamentem jest nikły wzrost 
jej szeregów. Dlatego też posta­
nowiono wzmóc pracę propagan­
dową na tym odcinku, poprzez 
częstsze organizowanie zebrań o- 
twartyeh i masowych imprez 
kulturalno-wypoczynkowych.

W tygodniu „Sztandaru Mło­
dych" odbyło się dziewięć atrak­
cyjnych imprez, w których ucze­
stniczyło ponad 700 osób. Zorga­
nizowano też naradę aktywu 
ZMS-owskiego Z regionu krakow­
skiego, na której omówiono wie­
le spraw nurtujących młodzież, a 
więżących się bezpośrednio z 
funkcją Jaką powinna spełniać 
ich gazeta. Na naradzie i ostat­
nim spotkaniu czytelnicy postu­
lowali, aby redakcja „Sztandaru 
Młodych" zamieszczała na lamach 
pisma więcej artykułów populary­
zujących sport masowy, potrzebę 
podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych oraz pisała więcej o życio­
wych problemach młodzieży.

O dużym zainteresowaniu cie­
kawą imprezą ZMS-owską świad­
czy najlepiej przeszło dwukrotny 
wzrost sprzedawanego w kioskach 
„Ruchu" „Sztandaru Młodych”.

Krótko mówiąc spotkanie u- 
da’o się znakomicie. Jesteśmy 
pewni, że i następne spotkania 
uczestników II wojny świa­
towej, walczących na innych 
frontach z tym samym wro­
giem, będą równie ciekawe i 
udane. Zakładowe Kolo 
ZBoWiD przygotowuje się już 
do obchodu rocznicy Powsta­
nia Wielkopolskiego oraz 22 
rocznicy wyzwolenia Krako­
wa. (jd)

Sukces Mariana Kruczka w Szwecji
Jak nas poinformowane 

drogą korespondencyjną 
ze Szwecji, w listopadzie, 

w Salonie Sztuki w Kawalet- 
ten w Uppsali zorganizowano 
wystawę prac jednego z czo­
łowych artystów polskich, no­
wohuckiego plastyka Mariana 
Kruczka. Jest to jego druga 
wizyta w Szwecji, po raz pier­
wszy artysta wystawiał swe 
prace w 1963 r., zdobywając 
powszechne uznanie.

A twórczość Mariana Krucz­
ka. jak wiemy, jest bardzo 
różnorodna: obrazy, płasko­
rzeźby, rzeźby, grafika, akwa­
rele, rysunki. Prace są do­
wcipne, oryginalne: oglądając 
sztukę M. Kruczka przycho­
dzą często na myśl rosyjskie 
ikony. Artysta tworzy swoje 
dzieła, wykorzystując przed­
mioty codziennego użytku, 
które stanowią podstawowy 
materiał jego prac. Posiada 
dużą umiejętność podporząd­
kowania tych przedmiotów 
kompozycji artystycznej.

Nic więc dziwnego, iż wy­
stawa w Szwecji spotkała się 
z dużym powodzeniem, podo­
bnie zresztą jak pierwsza jego 
ekspozycja. Również w pra­
sie szwedzkiej ukazały się po­
chlebne opinie o twórczości 
Mariana Kruczka. A oto frag­
menty iednei z recenzji: 
„Prace Kruczka są połącze­
niem luźnej rzeźby, płasko­
rzeźby, reliefu i malarstwa.

Spotkanie racjonalizatorów huty
potkania racjonalizatorów huty w Klubie NOT przy al. 
Róż stają się już tradycją. Ostatnio spotkanie takie od- 
było się 10 bm., z udziałem wyróżniających się racjona­

lizatorów z HiL oraz przedstawicieli kierownictwa huty w 
osooach sekretarza Rady Zakładowej HiL A. Miodowi­
cza, przedstawiciela Dyrekcji Technicznej inż. J. Wawry- 
kiewicza, zarazem przewodniczącego RKP NOT, gł. ener­
getyka inż. Z. Centkowskiego i gł. mechanika inż. T. Sa­
dowskiego oraz kierowników kilku wydziałów huty. Przy­
była też D. Kozubowa — sekretarz Wojewódzkiego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. Spotkanie prowadził przew. 
KTiR inż. Pilch.

W uroczystej części spotkania zostały wręczone świade­
ctwa Urzędu Patentowego 14 racjonalizatorom za wyna­
lazki i wzory użytkowe. Otrzymali je racjonalizatorzy: Z. 
Gawlikowski (P-51), A. Ksienicwicz (W-92), A. Noworytko 
(P-50), J. Lichnowski (P-55), L. Kurdziel (P-55), M. Kostaś 
(P-55), L. Żaba (W-17), J. Chrapka (ZK), S. Chmielowiec 
(ZK), Z. Warczak (TM), J. Grzyb (P-55), A. Nowak (PW-2), 
T. Winiarski (TB), W. Rojek (TB) i J. Skrobiszewski (TB). 
Z kolei wręczono dyplomy i książki 20 najaktywniejszym 
racjonalizatorom w roku bieżącym. Uroczyście rozdane 
zostały też świadectwa ukończenia kursu z zakresu prawa 
wynalazczego. -

Spotkanie przy czarnej kawie i lampce wina upłynęło w 
miłej atmosferze, tym bardziej, iż racjonalizatorzy zostali 
zaproszeni wraz z rodzinami. Po części artystycznej, w 
wykonaniu artystów scen krakowskich oraz zespołu ZDK, 
długo i przyjemnie bawiono się na wspólnej zabawie ta­
necznej. iŁ

r

Nietóre z nich to wolnosto­
jące luźne przedmioty, ale 
przeznaczeniem większości 
jest oglądanie ich z jednego 
kierunku. Wymagają one wo­
kół siebie i poza sobą prze­
strzeni. Jest to rzeźba raczej 
płaska aniżeli jakaś narzuco­
na trójwymiarowość. Jedno­
cześnie wiele spośród tych 
rzeźb posiada subtelny kolo­
ryt. będący w tego rodzaju o- 
koPcznościach rzadkością. To 
połączenie akcentuje szcze­
gólnie oryginalność Kruczka. 
Innym, rzucającym sie w o- 
ccy rysem jego twórczości jest 
żywa i bogata wyobraźnia".
//•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•

ZARZĄD SPRZĘTU 
MISTRZEM SPARTAKIADY 

BUDOWNICZYCH 
KOMBINATU

Od wiosny do końca listopada 
odbywała się spartakiada załogi 
Przedsiębiorstwa Przemysłowego 
Budowy Huty im. Lenina: W roz­
grywkach wzięło udział 957 pra­
cowników. odnotowano 2.852 tzw. 
osobo-starty. Spartakiada odbywa­
ła się w 9 konkurencjach: dwie 
ligi zakładowe (w piłce nożnej i 
siatkówce), lekka atletyka, strze­
lanie, przeciąganie liny, kemetka. 
podnoszenie ciężarka, szachy i te­
nis stołowy, w klasyfikacji zespo­
łowej najlepsze rezultaty uzyskał 

I w innym miejscu: „Jedno­
cześnie posiada artysta wiel­
ką umiejętność dekoracji. Po­
trafi bowiem łączyć odrębne 
elementy nie tylko w uderza­
jąco obrazowe przedmioty, a'a 
w bogate i zrównoważone ca­
łości”.

Cieszymy się, iż wystawa 
prac jednego z naszych naj­
lepszych plastyków spotkała 
się z tak dużym uznaniem pu­
bliczności szwedzkiej. Prace 
jego są zresztą znane również 
w Paryżu, Brukseli, Miami na 
Florydzie. Kolonii i innych 
miastach całego świata.

bg

Zarząd Sprzętu. A oto pełna li­
sta:
1. Zarząd Sprzętu
2. ZBM—1 „Centrum”

910 pkt
7*4 pkt

3. ZBM—3 „Walcownia” 223 pkt
4. ZRW 222 pkt
5. ZZiPP 170 pkt
6. ZBM—2 147 pkt
7. Dyrekcja 116 pkt
«. Z. R. I. 139 pkt
9. ZKiZR 1 pkt

Rozgrywkom w poszczególnych 
konkurencjach towarzyszyło duże 
zainteresowanie kibiców, którzy 
dopingowali swych kolegów na 
boiskach I bieżniach.

Protektorem spertakiady był dy­
rektor naczelny PPB HiL, inż. 
Her ryk Vogt, który ufundował 
puchar przechodni dla najlepszego 
zespołu.



Nr 50 (523) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

POGODA
PIERWSZA połowa grudnia by­

ła cieplejsza ponad normę. Nie 
było silniejszych przymrozków, w 
dzień temperatura wynosiła kilka 
stopni powyżel 0, toteż średnia 
tego okresu jest o cale 2 stopnie 
wyższa od średniej wieloletniej. 
Dokładnie w połowie miesiąca 
przyszło ochłodzenie, czy będzie 
ono długotrwałe, trudno w tej 
chwili przewidzieć. Przyniósł Je 
wal wyżowy, który poprzez Skan­
dynawią i Niemcy połączył wyż 
rosyjski z wyżem azorskim. Dało 
to północno _ zachodni spływ po­
wietrza chłodnego. W związku z 
tym w najbliższych dniach trzeba 
się spodziewać początkowo za­
chmurzenia dużego 1 przelotnych 
opadów śniegu, później przejaś­
nień i rozpogodzeń. Temperatura 
w ciągu dnia kształtować się bę­
dzie w granicach od 1 do —5 stop_ 
ni, w nocy w wypadku rozpogo­
dzeń możliwe przymrozki do —10 
st. Ponieważ od Atlantyku nad­
ciąga nowy niż, po kilku dniach 
powinno przyjść ocieplenie.

PROMYK

„Stylowa44
w nowej szacie

Fot J. BROŻEK
Już od pierwszych dni po 

remoncie, kawiarnia „Stylo­
wa” cieszy się dużym powo­
dzeniem. Lokal zmienił się nie 
do poznania. Utrzymany w ko­
lorze kości słoniowej, z dodat­
kiem złotego, jasny, nowo­
czesny — naprawdę bardzo 
ładny.

Generalny remont kawiarni 
pozwolił na zmianę układu 
wnętrza, m. in. bufet przenie­
siono pod koniec sali, miejsce 
dla orkiestry usytuowano w 
środku, od wejścia na lewo 
zorganizowano oddzielny bar 
kawowy. Całość uzupełniają 
liczne lustra, oryginalne lam­
py (a jest ich aż 82), ładne i 
nowoczesne meble, nowe za­
stawy. Poza tym przebudowie 
uległo całe zaplecze kawiar­
ni, pomieszczenia socjalne dla 
personelu, biura, magazyny. 
Całość projektował inż. An­
drzej Kurkiewicz.

W kawiarni „Stylowa” dan­
cingi organizowane będą, jak 
poprzednio, 4 razy w tygod­
niu, przewidziane są progra­
my artystyczne. Lokal otrzy­
mał kat. I, natomiast bar ka­
wowy posiada kat II.

Warto podkreślić, iż Dyrek­
cja NZG dołożyła wszelkich 
starań, aby „Stylowa" zmieni­
ła całkowicie „swą szatę”. I 
to z pewnością się udało przy 
pomocy projektanta, wyko­
nawców, personelu kawiarni. 
Jest tu ładnie, przyjemnie, no­
wocześnie, a jeśli do tego do­
dać duży wybór różnych przy­
smaków i napoi oraz sympa­
tyczną i miłą obsługę, z pew­
nością mieszkańcy Nowej Hu­
ty uznają kawiarnię za jedno 
z najprzyjemniejszych miejsc 
spotkań. bg

KRÓTKO
FERIE ZIMOWE

Szybko zbliżają się ferie zi­
mowe, w czasie których część 
młodzieży szkolnej Nowej Hu­
ty wyjedzie z miasta. Więk­
szość jednak pozostanie w 
domach. Dla nich, w dniach od 
23 bm. do 7 stycznia 1967 na­
leży organizować jak najwię­
cej imprez w świetlicach 
szkolnych, klubach, świetli­
cach osiedlowych, domach 
kultury. Chodzi tu o imprezy 
typu oświatowego, rozrywko­
wego, filmy oświatowe, kon­
kursy, zabawy, wieczorki. Do­
brze byłoby w kinach wy­
świetlać filmy dla dzieci i 
młodzieży w godzinach przed­
południowych, organizować 
dla nich wycieczki itD.

Jak wynika z informacji, u- 
dzlelonych nam przez Dy­
rekcję MHD Art. Spożyw­

czymi i Przemysłowymi oraz 
z wizyt w wielu sklepach na­
szej dzielnicy, zaopatrzenie w 
tym roku jest nieco lepsze, niż 
w latach poprzednich, a w 
niektórych asortymentach, na­
wet znacznie lepsze.

W słodyczach, szczególnie w 
wyrobach czekoladowych w 
poprzednich latach były po­
ważne braki. .W tym roku jest 
inaczej. Wyroby czekoladowe 
na choinkę otrzymamy rów­
nież z Węgier i Bułgarii.

Znacznie lepiej niż w latach 
ubiegłych, przedstawia się 
zaopatrzenie w wędliny. Pod­
czas, gdy w grudniu ub. ro­
ku Nowa Huta otrzymała 55 
ton wędlin, obecnie — 10 ton 
więcej. Są już w sprzedaży 
szynki wędzone w dużych
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■'

Ze spotkań z radnymi

Dalsze postulaty
Dobiega końca akcja spot­

kań mieszkańców dziel­
nicy z wyborcami, akcja, 

mająca na celu z jednej stro­
ny zapoznanie ludności z naj­
bardziej aktualnymi zagad- 
dnieniami Nowej Huty oraz 
planami rozwojowymi, z dru­
giej — wysłuchanie wniosków 
i postulatów, stawianych przez 
samych mieszkańców.

Wnioski te są skrzętnie no­
towane przez radnych, a na­
stępnie rozpatrzone zostaną 
przez kompetentne czynniki. 
W dużym stopniu postulaty 
mieszkańców pomagają w re­
alizacji zadań władz dzielni­
cowych, naświetlają wiele za­
gadnień od tzw. „dołów".

O czym dyskutowano na 
spotkaniu w osiedlach Hutni­
czym i Stalowym? W tym o- 
statnim ważnym problemem 
jest brak świetlicy osiedlowej, 
w której mogłaby również 
spotykać się młodzież os. Sta­
lowego. Ze spraw porządko­
wych, mieszkańcy osiedli do­
magali się zagospodarowania 
placu przed blokiem szwedz­
kim i to w możliwie jak naj­
krótszym czasie. O planach 
tych wiele już mówiło się na 
różnych naradach, zebraniach 
itp.. nie mniej do tej pory 
zrobiono w tym kierunku bar­
dzo mało.

Wiele uwag padało pod a- 
dresem ADM-ów, pracy do­
zorców, m. in. domagano się 
zamykania bram na noc.

W os. Na Skarpie dużo mó­
wiono na temat akcji czynów 
społecznych, prac wykona­
nych w bież, roku w osiedlu. 
W zimie planuje się tutaj u- 
rządzenie dużego lodowiska 
dla dzieci i młodzieży; obiek­
tem tym opiekować się będzie 
komitet blokowy.

Dyskutowano nad zagadnie­
niem remontów bieżących i 
kapitalnych. M. in. w miesz­
kaniach tego osiedla zmie­
niane są podłogi. Miesz­
kańcy żalili się, iż prace te 
wykonywane są zbyt opiesza­
le i._ niedbale. Ważniejszym 
postulatem mieszkańców os. 
Na Skarpie jest prośba o zor­
ganizowanie świetlicy osiedlo­
wej. Wnioskowano też umie­
szczenie znaków drogowych 
wewnątrz osiedla, usprawnie­
nie wspomnianych już prac 
remontowych.

Podobne wnioski padały w 
os. Willowym i Wandy. I tu 
przedmiotem dyskusji były 
remonty budynków mieszkal­
nych, narzekano na złe wy­
konawstwo MPRB Nr 5 oraz

CZAS POMYŚLEĆ 
O LODOWISKACH

W niektórych osiedlach No­
wej Huty, np. Spółdzielczym, 
Handlowym, Kolorowym 
trwają przygotowania tere­
nów pod przyszłe lodowiska 
dla dzieci i młodzieży. Akcja 
ta powinna przybrać już jak 
najszersze rozmiary; łada 
dzień może chwycić mróz, a 
przecież łyżwiarstwo, to jed­
na z najprzyjemniejszych roz­
rywek zimowych.

Wydział Oświaty Prezydium 
DRŃ zwraca się z gorącym 
apelem, aby wszystkie komi­
tety osiedlowe, rady zakłado­
we. TGP, koła Ligi Kobiet, 
TPD przystąpiły w jak naj­
krótszym czasie do przygoto­
wania terenów w poszczegól­
nych osiedlach dzielnicy pod 
przyszłe lodowiska zimowe.

W sklepach przed świętami CO W TYGODNIU?
ilościach, boczek wędzony, 
kiełbasy. Znaczną ilość tych 
towarów otrzymają nasze 
sklepy tuż przed Świętami. 
Więcej będzie mięsa, głównie 
wieprzowego i wołowego; o- 
gólnie Kraków otrzyma o o- 
koło 40 proc, więcej mięsa niż 
w r. 1965.

Zamówiono 2,5 ton karpia 
(jak w roku ub.), dużo jest 
konserw rybnych, niestety nie 
we wszystkich gatunkach. W 
zakresie artykułów nabiało­
wych posiadamy pełne zaopa­
trzenie, jedynie jaj świeżych 
jest niewystarczająca ilość. 
Nie powinno zabraknąć dro­
biu (z wyjątkiem kur) jak 
kurczęta, kaczki, gęsi, indyki;

słabe zainteresowanie się ty­
mi sprawami ze strony ADM- 
ów. Ponadto zwrócono się z 
prośbą o przekazanie na świe­
tlicę osiedlową dwóch izb w 
Domu Rzemiosła, gdzie mogły­
by się odbywać spotkania or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Ważną sprawą 
jest również jak najszybsze 
rozkwaterowanie rodzin w ho­
telach.

W os. Willowym zwrócono 
uwagę na konieczność remon­
tu jezdni i chodników we­
wnątrz osiedla.

Wiele bolączek zgłosili mie­
szkańcy Czyżyn. Należy do 
nich m. in. zalewanie piwnic 
domów itp. przez ścieki z ul. 
Wojewódzkiej (pralnia che­
miczna i inne). Należy więc 
uregulować kanał ściekowy 
wzdłuż tej ulicy. Podobna sy­
tuacja jest przy ul. Strumyk. 
Tutaj odpływ ściekowy nale­
ży wybetonować i przykryć'. 
Na ulicach Strumyk, Poleska 
i Dolnomłyńska konieczne jest 
wysypanie przejść żużlem. 
Prace częściowo mogą być 
wykonane w czyn:e społecz­
nym. Ulice te bowiem na wio­
snę zalewane są wodą i brud­
nymi śc ekami. -

Pilną sprawą Jest również 
wybudowanie zdroju uliczne­
go przy uL Strumyk i Pole­
skiej. I tutaj do prac pomoc­
niczych chętnie zgłosili się sa­
mi mieszkańcy osiedla, (m)
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/J

Polecamy...
—kiermasz cukierniczy, jaki 

odbędzie się w kawiarni „Sty­
lowa” w dniach od 21 do 23 
bm. Tego rodzaju imprezy or­
ganizowane przez NZG cieszą 
się dużym zainteresowaniem. 
Mieszkanki Nowej Huty chęt­
nie nabywają na święta goto­
we ciasta, torty i różnego ro­
dzaju wyroby cukiernicze.

W tych samych dniach, w rest. 
„Wisła” nabyć będzie można w 
dużym wyborze śledzie, ryby, 
drób, potrawy mięsne itp. Sądzi­
my, że i kiermasz garmażeryjny 
spotka się z dużym zaintereso­
waniem, tym bardziej, iż z myślą 
o kliencie, ustalono ceny kat. II 
(— 8 proc. Tabatu). W tym samym 
czasie, w lt zakładach gastrono-

Z notatnika obserwatora
NARESZCIE KEFIR 

W KIOSKU
Pochwalić trzeba Krzesławi- 

ckie Zakłady Mleczarskie za 
świetne serki czekoladowe i 
inne oraz za kefir, śmietanę i 
maślankę, które dostać można 
wraz z innymi jeszcze arty­
kułami nabiałowymi w kiosku 
przy AL Lenina, na początku 
os. Hutniczego — od strony 
kombinatu. Brawo. A że zbyt 
na te rzeczy jest — widać 
przed kioskiem. Stale ktoś 
kupuje. Tym sposobem Mle­
czarskie Zakłady Krzesławic- 
kie pozytywnie załatwiły 
nasz postulat, wprowadzając 
na próbę przetwory mleczne 
do ulicznej sprzedaży. Ma tó 
znaczenie również w zimie, 
k:edy picie piwa w kioskach 
ulicznych jest niemniej nie- 
bezpkczne, jeśli chodzi o 
przeziębienie gardła, niż w u- 
pały.

Skoro próba wypadła pomyślnie, 
warto byłoby poszerzyć sprzedaż 
wyrobów mleczarskich na większą 

owoców cytrusowych, prze­
tworów owocowo-warzywni- 
czych, maku, rodzynek (25 ton), 
fig (1,5 tony). Nieco mniej bę­
dzie migdałów, orzechów wło­
skich, suszonych śliwek.
»W każdym sklepie soożyw- 
czym Nowej Huty znajduje s:ę 
wystarczająca ilość artykułów 
pierwszej potrzeby. Frzy o- 
kazji prośba do gospodyń do­
mowych. mieszkanek dzielni­
cy o wcześn-iejsze zaopa*rywa- 
n;e się w tego rodzaju towa­
ry. Uchroni to nrzed dużymi 
kolejkami na kilka dni przed 
Świętami, co miało miejsce 
np. przed tegorocznym „Mi­
kołajem”. Pcdcbnie przedsta­
wia się sprawa z p:eczywrm 
świątecznym. Już w tej chwili 
sklepy przyjmują zamówienia 
na torty, makowce, babki itp.

W wystarczających ilo­
ściach są równ!eż wina grono­
we, w sklepach znajdą się 
także szampany radzieckie i 
winiaki — jugosłowiańskie 
oraz węgierskie.

Ogólnie należy stwierdzić, 
iż zaopatrzenie w artykuły 
spożywcze w tym roku jest 
znacznie lepsze niż w latach 
ubiegłych, zarówno pod wzglę­
dem ilościowym jak i asorty­
mentowym.

♦
A jak zaopatrzone są sklepy 

przemysłowe? W sklepach MHD 
Art. Przemysłowymi nastąpiła 
znaczna poprawa w zakresie kon­
fekcji i driewiarstwa. Znacznie le­
piej przedstawia się zaopatrzenie 
w obuwie, głównie produkcji kra­
jowej. nastąpiła poprawa w „me­
trażu” szczególnie w tkaninach 
jedwabnych i bawełnianych. Jest 
duży wybór artykułów skórzanych, 
szklanych', dobrze zaopatrzone są 
drogerie i sklepy z zabawkami. 
Niestety brak Jest potrzebnej ilo­
ści ładnych baniek choinkowych, 
mimo, iż Dyrekcja wszelkimi mo­
żliwymi sposobami starała się uzn- 
pelnić „przydział" z klucza pań­
stwowego.

A więc wybór upominków 
„gwiazdkowych” jest znaczny, ka­
żdy powinien znaleźć coś ładnego 
dla swoich bliskich, o większym 
asortymencie towarów świadczy 
fakt, iż wzrost obrotu towarowego 
w roku bież, wynosi s proc.

bg

• OGŁOSZENIA DROBNE«

Albina SZUPELAK zgubiła le­
gitymację kolejową nr 033982 wy­
daną przez DOKP Kraków.

micznych Nowej Huty trwać bę­
dzie konkurs bufetów.

—duży wybór sukien wieczo­
rowych w sklepie pn. „Młoda 
Para”. Suknie wykonane są 
głównie przez jedną z krakow­
skich spółdzielni, są bardzo 
ładne, modne, oryginalne. 
Placówka ta dysponuje rów­
nież różnego rodzaju materia­
łami na sukienki sylwestrowe, 
karnawałowe, jak lama, bro­
kat itp.

...szeroki asortyment ubrań 
męskich, jakim dysponuje Sa­
lon Mody Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
przy Al. Róż Podjęto tu przed­
świąteczną akcję sprzedaży u- 
brań, głównie z wełny 100 
proc, i elany. Modele te za­
prezentowano na jednym z 
ostatnich pokazów mody.

ilość kiosków po lodach. Zapew­
niam najmłodszych naszych Czy­
telników, Że serki czekoladowe są 
o wiele lepsze od lodów Bambino. 
I zdrowsze.

BRAK TYLKO KACZUSZKI
Prawdziwej. Gdzie? W sta­

wie ną środku drogi w cen­
trum kombinatu, w sąsiedz­
twie W-3. Olbrzymia dziura 
w szosie napełnia się w okre­
sie deszczów sporą ilością bło­
ta, które bynajmniej nie 
zmniejsza się nawet w po­
dmuchach wiatru. O ile prze­
chodnie jeszcze jakoś potrafią 
okrążyć wyrwę — to samo­
chodom zrobić to trudniej.

Dziura taka staje się szcze­
gólnie n ebezpicczna w okre­
sie zamarzania wody, gdy nie 
widać dokładnie jak jest głę­
boka. Wytrysnąć może wtedy 
wcale pokaźna fontanna bło­
ta, nie mówiąc już o ewentu­
alnym uszkodzeniu samocho­
du. Tak więc z tą kaczuszką, 
to nie taka znów przesada.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 od 

16 do 19 hm. „Dwa złote colty” 
produkcji USA, dozw. od lat 14, 
od 20 do 24 bm. „Nie przysyłaj ml 
kwiatów” produkcji USA, dozw. 
od lat 14, od 25 do 31 bm. „Strzel­
by Apaczów” produkcji USA, 
dozw. od lat 11. Uwaga: anonsuje­
my seans nocny filmu „Viva Ma­
ria” — 17 bm. o godz. 23.30. Film 
ten zostanie powtórzony w nie­
dzielę — 18 bm. o godz. 12. Pora­
nek — o godz. 10: bajka radziecka 
„Kwiat na śniegu”.

ŚWIT Mala Sala godz. 15, 17 i
19.15 do 17 bm. „Człowiek z Rio” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14. od 18 do 21 bm. „Zawsze w 
niedzielę" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 11, od 22 do 25 bm. 
„Ape Regina” produkcji wło­
skiej. dozw. od lat 18. od 28 do 
29 bm. „Święta wojna" produk­
cji polskiej, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID od 17 do 21 bm. 
(godz. 15.45, 18.00 i 20.15) „Czar­
ny tulipan”, produkcji francu­
skiej, dozw. od lat 14. od 22 do
27 bm. (godz. 16.00, 18.00 i 20.00) 
„Bumerang” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 17 
do 20 bm. (godz. 15, 17 i 19.15), 
„Gangster 1 urzędnik” produkcji 
USA. dozw. od lat 16. od 21 do
24 bm. „Jutro Meksyk" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 14, od 25 do
28 bm. „Bandyci z Orgosolo” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 18 I 20.15 do 18 
bm. „Popioły” I 1 II seria pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16, 
od 19 do 21 bm. „Człowiek z fo­
tografii” produkcji jugosłowiań­
skiej. dozw. od lat 14, od 22 do
25 bm. „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci" produkcji USA, 
dozw. od lat 12.

KOLOROWE od 17 do 18 bm. 
..Pingwin” produkcji polskiej, od 
21 do 22 bm. ..Kapitan” produk­
cji bułgarskiej, dozw. od lat 9, od 
23 do 26 bm. „Milioner bez gro­
sza” produkcji USA, dozw. od lat 
14.

BALLADYNA od 17 do 18 bm. 
„Szatan" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 21 do 22 bm.- 
„Czarne i białe" produkcji USA, 
dozw. od lat 16, od 25 do 26 bm. 
„Fingwin” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. 19.15 „Igraszki z 

diabłem”. 18 bm. godz. 11.00 1 15.00 
„Klonowi bracia” (bajka), 19 bin. 
teatr nieczynny, 20 bm. godz. 
17.00 „Zemsta", 21 bm. godz. 19.15 
„Skowronek”, 22 i 23 bm. godz. 
11.00 „Zemsta".

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

17. XII. godz. 17 pogadanka dr 
J. Kamocklego z cyklu „Polskie 
zwyczaje ludowe”, 19. XII. godz. 
16 — impreza pn. „Uczymy się 
śpiewać".

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

19. XII. godz. 18 — „Trzynasty 
apostoł" — spektakl poetycki o- 
party na tekstach W. Majakow­
skiego. Wykonawcy H. Dubraw- 
ska i T. Malak, 20. XII. godz. 18 — 
„Od Fogga do Demarczyk” — 
przegląd piosenki polskiej w pły­
tach. Prowadzi red. R. Teadling,

21. XII. godz. 18 — spotkanie 
autorskie z Jerzym Broszkiewi- 
czem.

SŁONY BIGOS
Ciągle jeszcze w sklepie 

garmażeryjnym przy Al. Le­
nina nie wprowadzono sprze­
daży gotowych potraw baro­
wych w szerszym asortymen­
cie. Pisaliśmy już o takiej po­
trzebie i przypominamy, iż w 
tej okolicy nie ma ani jednego 
baru mlecznego (w pierwszej 
części Al. Lenina), ani też re­
stauracji. Stąd słusznie ktoś 
zaprojektował połączenie skle­
pu garmażeryjnego z barem 
samoobsługowym, ale w prak­
tyce ani pomysł ten, ani po­
mieszczenie przeznaczone na 
część barową, nie zostały w 
pełni wykorzystane. A szcze­
gólnie zimą chętnie wstępuje 
s ę zjeść coś gotowanego i c:e- 
plego, w formie jednego da­
nia.

Co najczęściej można dostać w 
tym barze? Ano fasolkę lub bigos. 
Nie smakuje zwłaszcza bigos, dość 
drogi i nie zawierający wiele in­
nych składników, poza kapusia. W 
tej postaci podawany — jest on 
stanowczo za wysoko wyceniony, 
innymi słowy zbyt „słony”.

lk.

PROGRAM TELEWIZJI
Od 17 do 23 bm.

SOBOTA
10.55 Dla szkół, 11.55 Dla szkół, 

12.25 „Cena odwagi” — film, 16.25 
Program tygodnia, 16.40 „Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci",
16.55 wiadomości, 17:00 Dla mło­
dych widzów, 17.10 „Jak zostaliś­
my poszukiwaczami skarbów”,
17.45 „Latawiec", „18.05 „Spotka­
nia z przyrodą", 13.30 „Jazz w 
Filharmonii”. 19.00 „Wieczorne 
rozmowy”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Monitor, 20.05 Belphegor — 
„Dellgarde wpada w gniew”, 20.40 
„Frzcdstawiamy”, 21.30 Dziennik 
TV, 21.45 Wiadomości sportowe,
21.55 „Testament dr Cordelier” — 
film fab., 23.25 „Czy lubicie Mo­
zarta” — film.

NIEDZIELA
8.00 Politechnika TV, 9.05 Lekcja 

j. rosyjskiego, 9.25 Politechnika 
TV, 10.00 Dla dzieci, 10.45 Kino 
Przygoda, 12.00 Wiadomości, 12.10 
Gra Kapela Dzierżanowskiego,
12.45 „Porwanie w Tiutiurlistanie”, 
13.40 „Ludzie 1 zdarzenia", 13.55 
Film z serii: „Czarownice", 14.20 
PKF, 14.35 „Przemiany”, 15.00 
„Wielka gra”, 16.00 „Portrety”,
16.55 Teatr Niedzielny. 17.30 „Ple­
biscyt Archimedesa", 19.00 „Nic 
świętego", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 Recital pio­
senkarski Emila Dimitrowa, 20.30 
„Śmiech w raju” — film lab,
22.C0  Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
16.30 „Krjnika”, 16.45 Wiado­

mości, 16.50 „Zaczarowany ołó­
wek". 17.00 „Rozkosze łamania 
głowy", 17.20 „Klakson”, 17.35 
„Gorąca linia”, 18.15 Spr. sporto­
we, 19.30 Dobranoc, >9.40 Dziennik 
TV, 20.10 Przemówienie szefa Sta­
łego Przedstawicielstwa Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego, 20.20 Teatr TV,
21.20 „Eureka", 21.50 „Nasze bę­
dzie zwycięstwo" — film dok.,
22.20 Dziennik TV.

WTOR7K
10.00 „Szerszeń” — film fab.,

11.55 Dla szkół. 16.00 Politechnika 
TV, 17.00 Wiadomości, 17.05 Dla 
młodych widzów, 17.45 Kabaret 
reklamowy, 18.15 „Francuskie me­
lodie rozrywkowe”, 18.35 „P-óby", 

19.00 „Piękno Polski południowej",
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „Epitafium dla Szydłowa”,
20.30 „Szerszeń” — film, 22.05 „Na 
wielkim ekranie", 22.35 Dziennik 
TV.

Środa
9.55 Dla szkół, 10.55 Dla szkół.

11.30 Film z serii: „Baron", 16.25 
„Przypominamy, radzimy”, 16.85 
PKF, 16.45 „Kronika”, 16.55 Wia­
domości, 17.00 Dla młodych wi­
dzów, 17.40 „Nie tylko dla pań”, 
18.00 „Ślub z przeszkodami”, 18.15 
Magazyn medyczny, 18.45 „Dobry 
yzieczór — jak minął dzień”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Sonata di camera", 20.15 Film 
z serii: „Baron", 21.05 „Świato­
wid", 21.35 Scena Muzyczna TV,
22.15 Dziennik TV.

CZWARTEK
14.45 Dla młodych widzó4, 15.15 

„Przygody zajączka", 15.55 Lekcja 
j. francuskiego, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Kino „Ptyś", 17.15 Program 
filmowy, 17.45 Skrzynka ZUR1T, 
18.00 „Na półkach księgarskich",
18.15 „Na Tctmajerową nutę”, 13.50 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję".
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „Polska w święcie", 2O.2O 
„Stawka większa niż życie”, 21.20 
„Refleksje”, 21.50 Dziennik TV.

PIĄTEK
Wiadomości. 17.00 „Miś z

17.15 „Bella i Sebas-
18.15

„Czwarta zmiana", 18.55 „Wielo­
kropek", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.00 „Kronika",
20.15 „Cyrulik Sewilski", 21.33 „10 
minut recenzji”, 22.30 Dzienr.ik 
TV.

16.55 
okienka”, 
tian”, 17.45 W’szechnica TV,

Dyżury sklepów
18 bm. sklepy spożywcze, cu­

kiernicze, garmażeryjne, Dclikate. 
sy i kioski czynne będą od godz. 
10 do 15 (sklepy prowadzące sprze­
daż mleka od 7 do 10), z wyjąt­
kiem sklepów piekarniczych, mo­
nopolowych i stoiska monopolo. 
wego w Delikatesach. Ciastkarnie: 
„Bambo" i „Maleńka” czynne 
będą jak w każdą niedzielę od 11 
do 19.

19 bm. nic obowiązuje ograni­
czenie sprzedaży mięsa.

21 bm. wszystkie sklepy i kioski 
czynne będą do godz. 16 z wyjąt­
kiem sklepów nr: 115, 123, 156 — 
do godz. 14 i (klepów nr 116, 143 
oraz kiosków 174, 181, 187, 183, 190 
do godz. 15. Do godz. 18 (sklepy 
dyżurne) otwarie będą sklepy spo­
żywcze nr: 102, 103, 112, 108, 131, 
136, 152, isc, „Delikatesy”, piekar­
nicze 1)3 i 120. Sklepy monopolo­
we czynne będą od godz. 9 do 16. 
24 bm. nie obowiązuje ogranicze­
nie w sprzedaży wina-
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I miejsce dla Estrady Poetyckiej ZDK HiL
W Ogólnopolskim Przeglądzie Amator­

skich Teatrów Poezji i Pantomimy, ja­
ki ostatnio odbył się w Tarnowie i No­

wej Hucie uczestniczyło 20 zespołów artysty­
cznych związków zawodowych. W dniach 13 
i 14 bm. Teatr Ludowy gościł 9 zespołów, 
reprezentujących różne województwa. Pro­
gram był bardzo różnorodny, poziom wyso­
ki, nic więc dziwnego, iż wszystkie miejsca 
na sali były wypełnione. Wśród zaproszo­
nych gości byli m. in.: sekretarz CRZZ Cz. 
Wiśniewski, kierownik wydziału CRZZ St. 
Orłowski, przewodniczący WKZZ J. Wiór- 
kowski oraz przedstawiciel Wydziału Kul­
tury KW tow. A. Mroczka.

Zgodnie z oceną jury, któremu przewodni­
czyła prof. Rena Tomaszewska, I miejsce 
uzyskała Młodzieżowa Estrada Poetycka Do­
mu Kultury HiL („Kiedy znów będę małe” 
J. Korczaka), II — Teatr Poezji Klubu Pra-

cowników Szpitala Wojewódzkiego w Rze­
szowie („Przenikania”) oraz Teatr Poezji 
„Kleks” przy Technikum Górniczym w Wał­
brzychu („Facecje staropolskie”).

Na III miejscu uplasowały się zespoły — 
teatry poezji: z Olecka („Memento”), ŻDK 
kopalni „Katowice" („Grunwald”), Studio 
Małych Form Teatralnych „Zielone tarcze” 
w Szczecinie („Kwiaty polskie”) i Teatr Sło­
wa „Meluzyna” ZDK WSK Rzeszów („Buty 
generała”).

Wyróżnienia otrzymały zespoły artystycz­
ne Domu Kultury „Tamel” w Tarnowie, Te­
atr Poezji ZDK „Energetyk” w Łodzi, Teatr 
Poezji „Bademus” przy Klubie Gospodarki 
Komunalnej MPWK w Rzeszowie, Teatr Poe­
zji ZDK w Pabianicach, Teatr Poezji DK 
Rybnickiej ' Fabryki Maszyn Górniczych i 
Teatr Poezji DK „Elwro” we Wrocławiu.

B.G.

Studio Małych Form Teatralnych „Zielone tarcze" 
w Szczecinie prezentuje program pl. „Kwiaty Pol­
skie” J. Tuwima. Opracowanie literackie, reżyseria 

i scenografia I. K. Schmidt.

Wśród zaproszonych gości znaleźli się przewód. W 
KZZ J. Wiórkowski (z prawej), sekretarz CRZZ 
Cz. Wiśniewski, wiccprzcwod. z. Zaw. Hutników 

J. Stefanik.

Studio Pantomimy ze Szczecina z programem pn. 
„Perigcuin”. Scenariusz i reżyseria: J. Werner.

Jak widać, przegląd cieszył się dużym zaintereso­
waniem publiczności nowohuckiej.

Zdobywca I miejsca — Młodzieżowa Estrada Poetycka ZDK HIL z 
programem pt. „Kiedy znów będę mały” J. Korczaka. Reżyseria — 
Irena Jun. Foto: J. BROŻEK

Dokąd 
nâ Sylwestra?

Jak co roku, w Nowej Hu­
cie zorganizowanych bę­
dzie szereg zabaw sylwe­

strowych. Tradycyjny Bal 
Sylwestrowy dla pracowni­
ków Huty im. Lenina i ich 
rodzin odbędzie się w Kasy­
nie HiL.

Ponadto mieszkańcy Nowej 
Huty będą mieli okazję wzię­
cia udziału w wielu zabawach 
w klubach i świetlicach. M. in. 
planuje się zorganizowanie za­
bawy w b. Zespole Pieśni i 
Tańca, w Klubie NOT, w Klu­
bie TPPR, w klubie osiedlo­
wym „Orbita”. W tym ostat­
nim bawić się będą nowohuccy 
plastycy i pracownicy Wy-

NIE CHCĄ MOKNĄĆ
przy Stanka ih 
na terenie

Na wielu 
tramwajowych 
dzielnicy i kombinatu zainsta­
lowano daszki chroniące przed 
deszczem. Pominięto jednak 
przystanek na linii nr 16 i 5, 
z którego licznie korzysta 
młodzież uczącą się w przyza­
kładowych szkołach zawodo­
wych HiL oraz pracownicy 
zatrudnieni w wydziałach pio­
nu głównego mechanika i 
energetyka. Pracownicy ci 
zwracają się za naszym po­
średnictwem do czynników 
kompetentnych z prośbą o wy­

działu Kultury Prezydium 
DRN.

Zespół rozrywkowy z My­
ślenic wraz z solistami weź­
mie udział w żaba? sylwe­
strowej w Klubie Sportowym 
KS „Wanda"; część artysty­
czną w klubie „Ewa" wypełni 
klub studencki przy komite­
cie osiedlowym os. Uroczego.

W sali świetlicowej Liceum 
Medycznego przy ul. Kocmy- 
rzowskiej bawić się będą pra­
cownicy Walcowni Drobnej. 
NZG organizuje Sylwestra w 
5 zakładach: rest. „Arkadia", 
„Stylowa”, „Przysmak", „Lu­
dowej” i „Teatralnej". W 
dwóch pierwszych z wymie­
nionych zakładów przewiduje 
się część artystyczną. bg 

konanie zadaszenia na przy­
stanku obok ośrodka szkole­
nia zawodowego huty.

!

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakefl do dnia 23 
grudnia 1966 r. (decyduje data 
stempla pocztowego) z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umysło-

„SPOKOJNA GŁO­
WA” — ALE TYLKO 
WTEDY. GDY MYŚLI 
O ZACHOWANIU 
PRZEPISÓW’ BHP.

PRZED WYPAD- 
KIEM UCHRONI CIĘ 
STOSOWANIE PRZE­
PISÓW BHP.

NIM COS WYKO­
NASZ—POMYŚL BY 
ZROBIĆ TO BEZPIE­
CZNIE.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1.

związek państw 
tworzących na 
zewnątrz poli­
tyczną całość, 7. 
wyborca. 10. Jed­
na z figur w 
kartach, 12. maj­
ster od pleców, 
14. symbol radu 
(Ip. 88), 15. jedna 
z nut, 16. mię- 
sak, guz często 
złośliwy, 17. sym­
bol indu (lp. 49), 
19. tuz, 21. meta­
lowe lub skórza­
ne nakrycie gło­
wy, 24. mieszka­
nie lisa. 2«. wod­
na roślina, 
popierający, 
piekun.

Pionowo: 2. 
stelnla, 3.
sesje wyjazdowe 
sądu, 4. trzy sto­
py, 5. nazwa Je­
dnego z polskich
wych. 6. strefa. 8. przyrząd do o- 
świetlania, 9. zboże siane w Je­
sieni, 11. inicjały autora wier­
sza „Daremne żale". 13. don-.ek 
pszczół, 17. syn Dedala, 18. sym­
bol sodu <lp. 11), 19. setna część 
hektara, 20. legenda skandynaw­
ska, 22. kierownica statku, 23. 
znana marka zamków do drzwi. 
25. otwór w ścianie.

pu­
sta:«

„BUMERANG”
Reżyseria: Leon Jeannot 
Produkcja: polska
Kino: Światowid, 22—27 bm.

20 z górą lat nie zatarło 
wspomnień ostatniej wojny. 
Są one wciąż żywe i bolesne 
w naszym społeczeństwie. Ale 
dla młodego pokolenia wojna 
jest jedynie sumą faktów, 
które zna z rodzinnych opo­
wiadań, z radia, książek i te­
lewizji, z kina i podręczników 
historii.

W „Bumerangu” (scena­
riusz filmu został osnuty na 
tle słuchowiska radiowego 
„Autoservice” Jerzego Ja­
nickiego) na przykładzie nie­
szczęśliwej miłości Polki i 
Niemca, miłości „gorszącej", 
nie akceptowanej przez ludzi 
starszego pokolenia żywiących 

• wobec Niemców uczucie nie­
ufności i goryczy z powodu 
doznanych krzywd — twórcy 
podejmują skomplikowany 
problem istnienia okrutnej
„przeszłości w teraźniejszoś­
ci”, zagadnienia postaw 
współczesnych wobec pro­
blemu ostatniej wojny.

Główne role odtwarzają: 
Barbara Brylska i Holger Mä­
hlich oraz — Władysław 
Krasnowiecki, Krystyna Mi­
kołajewska i inni.

„NIE PRZYSYŁAJ MI KWIA­
TÓW”

Reżyseria: Norman Jewison 
Produkcja: amerykańska 
Kino: „Świt”, 20—24 bm.

„Nie przysyłaj mi kwiatów’ 
— to jedna z cieszących się 
niesłabnącym powodzeniem a- 
merykańskich komedii z Do­
ris Day. Podobnie, jak „Tele­
fon towarzyski" — zrealizowa­
na została według niezawod­
nej i wypróbowanej recepty. 
Nie odgrywa tu większej roli 
fabuła, powielająca ograny 
już motyw nieporozumienia. 
Zabawne sytuacje, dowcipy, 
cięty dialog, nawiązujący do 
dialogu słynnej amerykańskiej 
komedii z lat trzydziestych i 
przede' wszystkim popularni 
aktorzy — ulubieńcy publicz­
ności, ich gra i temperament, 
są decydującym elementem 
tej serii komediowej.

W fi’mie tym znów wystą­
piła trójka aktorów nazywa-

rSSGYäi? POSTA =

zespołów filmo- we”. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą przynajmniej jedno pra- 

’ "owe rozwiązanie, redakcja 
rorloruje nagrody — bony książ­
kowe.

„GŁOS NOWEJ HUTY”’. A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przez centralę HiL <01-00 
i 421-20, wewn. 47-60 (red. od­
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Praso, 
wa w Krakowie, ul. Wielopo­
le 1. T-14

nych przez 
mową prasę 
towym trio” 
kładzie — przyp. red?) — Do- 
ris Day, Rock Hudson i Tony 
Randałl. „Telefon* towarzys­
ki” i „Kochasiu, wróć” przy­
niosły producentom zysk wy­
sokości 25 min dolarów.

„Nie przysyłaj mi kwiatów” 
jest filmową przeróbką popu­
larnego, granego na Brodwayu 
w roku 1960 przeboju Norma­
na Barasch i Carroll Moore. 
Niemałą atrakcją filmu jest 
śpiewana przez Doris Day ty- 
tyłowa piosenka.

amerykańską fil- 
branżową „szczy- 
(w wolnym prze-

ZAKUPILIŚMY
„Grek Zorba” — amerykań­

ski dramat psychologiczny, a-

R. Filipski i „Skaldowie” na spotkaniu z nowohucką 
publicznością

Trudno powiedzieć: dla Filipskicgo, „Skaldów” czy fil­
mu? Fakt, że ponad 600 osób zgromadziło się w kinie 
„Światowid” na niedzielnej projekcji filmu „Cierpkie gło­
gi”, połączonej ze spotkaniem z odtwórcą głównej roli Ry­
szardem Filipskim i zespołem „Skaldów”. Imprezę prowa­
dził red. Wł. Cybulski. Dla nowohuckich widzów — w o- 
gromnej większości młodych — R. Filipski wykonał pio­

senkę z „Cierpkich głogów". Moim zdaniem zrobił to 
znacznie lepiej niż Piotr Szczepanik w filmie. Na zdjęciu — 
Filipski i Krafftówna w „Cierpkich głogach”. (HN)

Kącik filatelistyczny

Leśne zwierzęta

Kolekcjonerom znaczków o tematyce 
przyrodniczej polecamy dziś ciekawą 
serię znaczków węgierskich przedsta­

wiającą zwierzęta leśne. Seria składa się z 
sześciu wartości, a na poszczególnych e- 
gzemplarzach znajdują się: rudy lis, dzik, 
rogacz, jeleń i muflon. kp

Kolekcjonerom 
przyrodniczej

UKŁADANKA
W rzędy pionowe (z góry na 

dói) wpisać trzynaście wyrazów 
o podanym niżej znaczeniu. Li­
tery w dwóch zaznaczonych rzę­
dach poziomych utworzą rozwią­
zanie.

Należy nadesłać tylko samo 
rozwiązanie (hasło), bez podawa­
nia odgadniętych wyrazów.

1. „mowa” kawiarni, 2. zakry­
wa dziurę (w ubraniu), 3. do u- 
brania do butów, do włosów, 4. 
mebel w każdym domu, 5. dzia­
łanie. akcja. 6. opiekun, adwo­
kat dla aplikanta, nabój, 7. po­
winność dostarczania ludzi i 
sprzężaju do budowy dróg, 8. ma­
rynarz, 9. przymiotnik od mia­
sta, w którym odbyły się dwa

sport, 
u.

3.
auto,
18. para,

20. zakaz, 21. okręt.

ROZWIAZANIE ZADAŃ 
Z NR 49

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. matka,

7. kronika. 9. tron, 10. 
znak, 12. trop, 1«. lato, 
19. adwokat

Pionowo: 1. Malta, 2. Kern, 4. 
paka, 5. tumor, 6. Andy, 7. kom­
nata. 9. automat, 13. klucz, 14. 
płot, 15. walet, 17. odra, 18. park.

ROZETA
Prawoskrętnie dcśrodkowo: 1. 

korek, 2. miraż, 3. lanca 4. mas­
ka, 5. konto, 6. konar, 7. motel,
8. szpak. 9. nitka.

Lewoskrętnie dośrodkowo: 1. 
kotek, i. morwa, 3. liryk, 4. ma- 
neż, 5. kasta. 6. kania, 7. manko 
8. seter, 9. Nepal.

PRZEPRASZAMY amatorów na­
szych rozrywek umysłowych za 
błąd, który wkradł się do krzy­
żówki z nr «8 „Głosu”. Tikal — 

daptacja powieści wybitnego 
greckiego pisarza Nikosa Ka- 
zantzakisa: Bohaterami filmu 
są — pełen sił, stary obieży­
świat Zorba oraz młody, re­
fleksyjnie usposobiony wobec 
życia intelektualista. Kapital­
na kreacja Anthony Quinna w 
roli tytułowej.

„Kto chce zabić Jessie?” — 
czechosłowacka komedia re­
żyserii Vaclava Yoriicka. Pa­
rodia popularnych na zacho­
dzie komiksów. W efekcie 
wprowadzenia „Supermenów” 
i innych niezwykłych bohate­
rów obrazkowych historii do 
rzeczywistego życia powstaje 
mnóstwo zabawnych, często 
paradoksalnych sytuacji.

(dr)

sobory w 3« i 187 roku, 10. świe­
tność pozorna, 11. podejrzany lo­
kal, 12. Pięcioksiąg, prawo moj- 
żeszowe 13. śnieżny człowiek.

jest oczywiście jednostką mone­
tarną SJamu, a nie Japonii. Au­
tora krzyżówki trzeba jednak n- 
sprawiedliwić: opart się on na 
Słowniku Wyrazów obcych Arc. 
ta z roku 1917. Okazuje się więc, 
że i tak poważne wydawnictwa 
się mylą.

Ponieważ odgadnięcie hasła 
sprawiło naszym Czytelnikom wie­
le trudności, postanowiliśmy włą­
czyć do losowania i te rozwiąza­
nia, w których wyraz „tikal" zo­
stał zmieniony na „tekel", „ta- 
kel” itp.

BONY KSIĄŻKOWE 
OTRZYMUJĄ

1. Józef Rybiałek — N. Huta, 
os. OgTodowe 2/1; 2. Zenon Po- 
derniański — N. Hula, os. Kolo­
rowe, bl. 17/43; 3. Julian Górsz- 
ezyk — Kraków, ul. Krzywa 4; 4. 
Edmund Wądołowski — Kraków 2, 
ul. Armii Ludowej 6/5; 5. Izabela 
Pala — N. Huta, os. Na Lotnisku, 
bl. 9/82.


